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MACIEJ GRYGUC 

KOMUNIKAT PQLICJI 
„11.02 o godz. 23.30 Ko­

mendant Główny Policji wy­
d::d polecenie Komendantowi 
Wojewódzkiemu w Łomży, 
Że w przypadku, gdyby nie 
osiągnięto porozumienia w 
lrodze pertraktacji - na­
!c~y odblokować budynek 
przy użyciu siły. Około 7 .OO 
dnia 12.02 - po porozumic­
)1iu Komendanta vVojewódz­
kiego Policji z wojewodą i 
na jego żądanie skierował 
pododdział policji pod do­
wództwem komendanta rejo­
nowego do U\V. Tam - w 
~)l11!cności p . wojewody po­
lh iwiono apel do protestują-
1.:ych o dobrowolne opuszcze­
llie budynku. Apel pozost.ał 
bei echa. Wobec tego o godz. 
7 .35 usunięto 17 osób znaj­
d uj ących się na sali konferen­
cyjnej przy biernym oporze z 
ich strnny ." 

Policyjna akcja w Urzę­
dzie \Vojewódzkim w Łomży 
\ve wtorkowy ranek, w czasie. 
której wyprowadzono grupę 
rnlników , nie zako1iczyła kon­
fl iktu ... 
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-wojewoda zostaje 
Wojewoda , Franciszek Ada­

miak, oczyszczony z zarzutów 
przez komisję Urzędu Rady Mi­
nistrów, pozostaje na stano­
wisku. Wicewojewoda, Tadeusz 
Lasocki, musi odejść. 1oSoli­
darnośc Rolnicza" samodzielnie 
powinna przedstawi<: swojego 
kandydata , wicewojewodę . Ta­
kie stanowisko URM przedsta­
wił w czasie rozmów przeprowa­
dzonych w ubiegłym tygodniu 
przez senatora Lecha Kozioła 

i przewodniczącego Rady Kra-

jowej NSZZ RI „Solidarnośc" 

Gab.riela ~~nowskiego (wyrazili 
swoJą op1n1ę w sprawie użycia 
policji przeciw rolnikom jako 
niepotrzebne i przedwczesne) 
oraz posła Witolda Leśniew­

skiego. Rozwiązanie to nie saty­
sfakcjonuje głównych oponen­
tów wojewody, „Solidarności 

Rolniczej" i PSL. Z podjęciem 
dal~zych działań obie organi­
zacje wstrzymują się, jak nam 
oświadczyły, do czasu żajęcia 

stanowiska przez Sejmik Sa­
morządowy województwa , który 
zbiera się 6 marca . 

Czy wojewoda okłamał rząd? 

W sprawie użycia policji przeciw rolnikom nie ubywa 

wątpliwości i pytaii. Między innymi: czy rząd był rze­

telnie informowany o sytuacji w Urzędzie Wojewódzkim, 

zanim doszło do interwencji sił poru1dkowych. Wkrótce 

. postaramy siQ odsłonić, dlacz~go tak siQ stało. 

LEGALNĄ PRACĘ na Zachodzie 
zalalwil dla polskich bezrobolnych po­
przedni minisler, Jacek Kuro1i. Lomża 
otrzymała w oslalnich dniach prawie 
600 miejsc, głównie w RFN, a także 

Belgii i F,rancji. Pracodawcy z Nie­
miec, Francji i Belgii wyznaczyli swoje 
kryteria: wiek 18-3.5 lat, wyksztalce111e 
przynajmniej zawodowe i elementarna 
znajomość języka kraju zatrudniającego 
( nie obowiązują przy zatrud nieniu se­
zonowym - .5.5 miejsc). Sprawdzian j~­
zykowy przeprowadzają wysłannicy pra­
codawców . Dodatkowe kryteria wyzna­

czą Minislerstwo Pracy i Wojewódzka 
Rada Zatrudnienia w Lomży. Prefe­
rowani będą zarejeslrowani bezrobotni 
oraz ludzie , którzy zarobione pieniądze 
zamierzają przeznaczyć na mieszkania 
i działalność gospodarczą. Wojewódzkia 
Rada Zalrudnienia przydzieli miejsca 

rejonom i w pierwszych dniach muca 
(jeżeli dotrą ankiety od pracodawców) 
można będzie zgłaszać s ię w Rejonowych 

Biurach Pracy. 
J?ROKUH.ATURA WOJE-

WÓDZKA w Lomży umorzyła sprawę 
o znieważenie w czasie kampanii wybor­
czej ówczesnego prezydenta, Wojciecha 
Jaruzelskiego, przez przywódcę KPN 
Leszka Moczulskiego w czasie spotka- . 

nia w Kolnie. 
IM BIEDNIEJSZA GMINA, tym 

większa dotacja ogólna z Ministerstwa 
Finansów; w myśl tej zasady Andrzejewo 
otrzyma 32.5 milionów, a Turośl - 2,6 

mld złotych . 
TYLKO POSEL MAREK RUT­

KOWSKI reprezentuje lomży1iską „So­

lidarność" na Il Zjeździe związku. Był 
także jedynym delegatem województwa 
na poprzednim zjeździe. 

SVEN MOGENSEN (EWG), 
Cees van Bruggen (Holandia) z grupą 
polskich naukowców przebywali w 
Lomży i Turośli w związku z prowadzo­

nymi w tej gminie przygotowaniami do 
utworzenia. nowoczesnych ferm mlecz­
nych przy współpracy rząd u holender­
s kiego (reporlaŻ z Turośli w następnym 

numerze). 
TECHNIKUM ROLNICTWA 

EKOLOGICZNEGO powstaje w 
Lomży od nowego roku sz~olnego . 

Trwają prace przy sporządzaniu ory­

ginalnych prograinów nauczania. Bazą 

szkoły b~dzie Technikum Weteryna­

ryjne, które zna.cznie olrauicza nabór. 
KLĘSKĘ PONIE:sLI W WYDO­

llACll Ra<ly Pracowniczej LZPB „Na­
rew" kandydaci zakładowej „Solidaruo­

ści". Ani jeden nie wszedł do rady. 
INSPEKTORAT Z AK LAD U 

UBEZPIECZEŃ Społecznych w 
Lomży zmienił siedzibę. Obecnie ZUS 

mieści się przy ul. Pozanariskiej 141 b 

(tel. 16-89-51 i 16-89-73). Dojazd auto-

busami MPK nr 1, 2, 11 , 17. . 
UNIA DEMOKRATYCZNA w 

Lomży zaprasza aympalyków na spo­
tkanie 4 m<j.rca, godz. 17 .OO, w siedzibie 
Liceum Społecznego przy placu Kościu­

szki. 
SPOll.TOWY KLUB AKTYW­

NEJ REHABILITACJI przy Liceum 
Ekonomicznym w Lomży zaprasza nie­
pełnosprawnych na zajęcia ruchowe w 
każdą sobotę, o go,dz. 11.00. , 

ZESPÓL PIEŚNI I TANCA 
„LOMŻA" wystąpi 1 marca o godz. 
18.00 w Wojewódzkim Domu I<ullury w 

Lomży. 
KONCERT STANISLAWA 

SOJKI odbędzie się w WOK w Lomży 
.5 marca o godz. 18.00, Cena biletu - 30 

lys. 
„REPATRIANCI Z KRESÓW 

WSCHODNICH" (dzieje jednostek, 
rodzin , zbiorowości) - pod t a kim hasłem 
Inslytul Gospodarstwa Społecznego SG­
PiS i Arc hiwum Wschodnie zbierają 

wspomnienia i relacje repalriowanych. 
Dla organizatorów azczee;ólnie interesu­
jące są kwestie: hisiorii rodziny (do 
wojny), losy wojenne (w tym represje, 
pobyty w lagrach , konspiracja), prze­
bieis repatriacji, lrudności adaptacyjne 
i pierwsze lala w nowym środowisku, 
dalsze losy i kariery zawodowe. Prace 

przyjmowane będą lak długo, jak tylko 

będą napływać, część z nich zostanie 
opublikowana w formie książki. Male­
rialy należy przesyłać na adres: Insly­

lu 1 Gospodarslwa Społecznego SGPiS, 

Wazszawa, al. Niepodległości 162, z do­
piskiem „Repa.tria.nci" . 

WOJEWÓDZKI ZESPÓL PO­
MOCY SPOLECZNEJ przygotowuje 
się do obchodów Świalowego Dnia In­
walidy. WZPS zwraca się do rzemieśl­
ników i firm pa1islwowych o pomoc w 

ułatwieniu życia inwalidorr. pnez wyko­
nanie podjazdów dla wózków, poręczy, 

barierek itp. w miejscach szczególnie 
ważnych dla osób niepelnosprawnych i 
starszych (przychodnie lekarske , urzędy, 
nieklóre sklepy) oraz chętnych do nieod­
płatnej organizacji imprez sporlowych, 
kulturalnych i innych, dla osób niepeł­

nosprawnych (dzieci i dorosłych). De­
klarujący te i inne formy pomocy we 

wszysLkich miastach wojewódzLwa mogą 
zgłaszać się do 4 marca w Wojewódzkim 

Zespole Pomocy Społecznej w Lomży, 
ul. Szosa Zambrowska 1 (Lei. .58-78). 

HENRYK GALA, dyrektor Tea.­
lru Lalek w Lomży złożył rezygnację. 

Odejdzie po zako1iczeniu sezon u arty­

stycznego. , 
MSZ.A ZALOBNA za duszę Sta­

nisława Marchewki „Ryby" w 34 rocz­
nicę jego śmierci odprawiona zostanie 
3 marca o godz. 13.00 w kościele w 

Piątnicy. 

' ' ' 6' 6' 6' ~-.............. _._.._.._.....,__.._-A, 6. '1 
6' 6' 6' OKRĘGOWA t 6661 
6' 6' 6' SPOŁDZIELNIA t 6!6

1 
6 6 6 MLECZARSKA 11 

' 6 ~ 6, 
6, 18-421 Piątnica, ul. Forteczna 5 I 

6' I 
6, ogłasza konkurs ofert I 

I 

:~ na sprzedaż 10 nie zabudowanych I 
11 działek gruntu o łącznej 1 

6 ' powierzchni 1,57~6 ha położonych I 
6' w Łomzy przy 1 6, ul. Wojska Polskiego. 

1 6' Do udziału zapraszamy 6, przedsiębiorstwa państwowe, 
1 

6' spółdzielcze oraz osoby prywatne. I 
6, Wszelkie informacje związane I 

6 z konkursem można uzyskać I 

6 ~ w dziale technicznym (biurowiec I 

11 pokój nr 29) pod nr telefonu 42-14 I 
6

' wew. 234 lub 31-20. I 
6' Zastrzegamy sobie prawo l 
6' .swobodnego wyboru I 6, oferenta I 

6' 6' 6' lub unieważnienia ,6011 

6,60 6, konkursu ,601 

6' 6' 6' bez podania przyczyny. ,6
0
1 

w Śniadowie uL Kolejowa nr 17 

ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż samochodu Star-28 

z silnikiem i zspołem napędowym 
Star-200 nr reJ. LOA-002U wraz 

z przyczepą Q-6000 4 tony, 
nr rej. LOP-104K. 

Cena wywoławcza - 30.000.000 zł 
za kompletny zestaw transp. 

Przetarg odbędzie się w dniu 7 marca 199,I 
r. o godzinie 10.00 w świetlicy zakładowej. 

Zainteresowani mogą oglądać w/w sprzęt w 

dniach od 4 do 6 marca 1991 r. 
w godz. 9 - 12. 

Osoby przystępujące do przetargu w.inny 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. cenJ 

· wywoławci:ej d~ dnia 7.03.91 r. do godz. 
9.00 w kasie „PREFABETU". 

Warunkiem sprzedaży jest cały zestaw 
transportowy tj. samochód z przyczeP.ą. 
Przedsiębiorstwo nasze zastrzega sobie. 

prawa unieważnienia przetargu bez podanta 
przyczyn. 
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A reklamy A napisy A plansze 
A wystawy 

Budynek NOT 
Polowa 45 

Pierwsza w Lomży )~ 

HURTOWN::.2~~PIEROS~. 
K-193 

· U HURT o w-;."- E.„t,~ -~~~ 
\\ \ Sp. C. 'J/J A 

ę \s 'f~4EXf~ '4Y Jl~ 1\1 
Łomża w1. ,S!korskiegc ·2t- 8<l 

Oferuje: 
* wyroby cukiernicze 

* obuwie 
*dziewiarstwo 
ZAPRASZAMY 

/ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / ; / / / / / / / / ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' 
; / / ; / ; / / / / / / / / / / / / / / / / / / ; / / ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ST WO ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' , ,/ , , , " , , , O.., TR, , , , , , , , , , , , ' ". ' ''' \ "' ~ ' ',', ' , ' "',',',', / , .• , / / , _/ G~\ Al / ' ' ' ' ' ' ' ' , , ,,,,, \.~V 'V„l' „ .,,, ,,,, ',',',',',' ~ ~', H A N O L U "~ ','/',',',', ',',',',' ~ ~o , , , , , „ , , , /. «;,V , , , " , ,,, 

':ń , , ,, ',","," ~ ~I""". , " ,",', " ::>' ~ WE W N Ę T RZ N EGO~ "<:::~ , 
' w Łomzy ul. Sikorskiego 216 < 
„ 
„ 

ag I asza przet arg nieograniczany 
na sprzedaż n l w pojazdów: 

„ 
„ 

- Star A-28 F szt. 2 - po 19.000.000 zł 
- Star A-28 (podwozie) - 11.000.000 zt , 
- Aw ia A-30 - 23.000.000 zł „ 

„ - l uk A-06 - 9.000.000 zł „ 
„ 
„ - luk A-11 szt. 3 - od 10.500.000 do 
„ 
„ 

- . 12.000.000 zł 
„ 
„ W/ w przetarg odbędzie się „ 

w dn iu 14 marca 1991 r. o go'dz. 10.00 : 
w siedzibie przedsiębiorstwa . „ 

Wadium w wysokości 10 procent ceny „ 
wywoławczej należy wpłacić „ „ do kasy przedsiębiorstwa „ 
najpóźniej w przeddzień przetargu. " 

Pojazdy można oglądać w dniu 13 f11arca 1991 „ 

-·· 

SKtl3.:~ AGI) R'f·V 
w godz. od 8 do 14. „ I 

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu. : Łomza ul. 1 Ma ja 12/1 
oferuje 

li przetarg odbędzie się tego samego dnia , „ o godz. 12.00. „ *wzmacniacze antenowe szerokopasmowe opcirle na 
tranzystorach firmy TELEFUNKEN I SIMENS 

Zastrzega się prawo unieważnienia prz~targu : 
* anteny telewizyjne bez podania przyczyn. „ * zwrotnice antenowe 

* przewody połączeniowe telewizyjne oraz audio-video · 
* przewód anionowy koncentryczny 

*anteny samochodowe aktywne 
* zamrażarki 

K - 4 5 
„ 

' „ „ 
' , „ 

* oraz inne artykuły 
Z A PR A SZA M Y K - 18 1 

, , , ,,_ ___ ___ _.. _ ____ ,.... __ -r., ' , ', ' , 
' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' ' 
,,,,„, ,,,,,,,, / , , , , ~-:;;;:--:--~~~-----------..,~~ 

1~11 11 ~~' -=. !~:R~:~~~D:~~OWLANYCH Ili~ OSTROlĘKA RZEKUN' ul. Ostrowska(przy CPN> interbudex te1.20-09. tlx 87668 ibx pl. 
OFERUJEMY W Cl GLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH 

MATERIAŁY WIĄZA~E .· . ;• - MATERIAłY . MATERłAłY POKRYCIPW_ DREWNOPOCHODNE 
- ete'rnil falisty' w koiorach: szary. meni p~rllandzki workowany 350 . sklejka czerwony, żółty, zielony ment biały workowany _ płyty wiórowe zwykłe. stoisko fabryczne apno hydratyzowane workowane laminowane i oklejane ..IZOLACJA" - MALKINIA ! lateksowy - płyty pi lśniowe porowate twarde. - papa '.Nierzc~niego krycia J „SUBIT" do parkietu laminowane i oklejane - papa izolacyina 
- papa podkładowa 

MATERrAłY .PODIOQOWE - blacha trapezowa 
- blacha ocynkowana g ładka 

M4TE~IAłY5cłENNE 
g ła klinkierowa 
la szamotowa 

yty gipsowo-kartonowe 
IDA GACKI" 

- parkiet bukowy, dębowy. 
brzozow y 

- mozaika bukowa i dębowa 
- wykładzina PCV import - Niemcy 
- wykładzina winylowa 
wykładziny dywanowe 

MATERfAłY IZOL4CY.INE .· . :. 

- wełna mineralna 
- maty z wełny mineralnej 
- lepik 
- szk ło okienne i ornament 

~~~~ortyment okien drewnianych MATERIAłY OKłADZINOWE .MATERIAłY I URWZĘNIA ~nie.szklonych SANITARNE . . . ~~\~~alo~anych i ~oliowanych · 
na drewn~UD Wo ~?l!1 1n - płytki elewacyjne klinkierowe - grzejniki żeliwne i w okl . ~e potroinie szklone (wym. 200x100 i 230x65l - piece c.o. oń, olcheinie naturalnej dąb, jesion - glazura i terrakota „OPOCZNO" - wanny, zlewozmywaki, brodziki ieżnice ~e . . w cenach sklepu fabrycznego - umywalki. miski ustępowe. wniane 1 metalowe - glazura i terrakota import. łączniki i rury PCV 
PRZEDAZ W CENACH HURTOWYCH I DETALICZNYCH Zapraszamy w godzinach 8do16 w soboty od 8 do 12. · Uruchomiono sklep z artykułami' metalowymi 

WYCENY 
BUDYNKÓW 
I MAJĄTKU 

do celów 
przeksztotceń 

wtosnościowych 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

„I':"PANS" 
Łomża. Senatorska 8 . 

tel. 67-48 
Krotkie terminy. 
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- Gdybym był Potockim albo 

Lubomirskim, to urzędnicy z 

pocałowaniem ręki by mnie 

przyjmowali. A jestem zwykłym 

obywatelem i od lat nie mogę 

odzyskać swojej należności -

mówi Maciej Doda, który chce 

wezwać na pomoc telewizję, ra­

dio i prezydenta Wałęsę. 

Maciej Doda pilnie śledzi wy­

powiedzi prezydenta. W jednym 

z ostatnich podań do Urzędu 

Miejskiego w Łomży (dokument 

opatrzony liczbą porządkową -

·30) pisze: „Powołujqc się na 

oświadczenie prezydenta RP z 

dnia 14 stycznia z godz. 20.00, 

który wyraźnie powiedział do 

wszystkich Polaków pokr·zywdzo­

nych przez nomenklaturę komu­

nistycznq, że wszelkie krzywdy 

zostanq zrekompensowane. Pro­

szę się nie powoływać na komu­

nistyczne ustawy, które obecnie 

nie majq pokrycia, tylko zaj­

rzeć do ostatniej i kierować się 
tym, co powiedział Prezydent 

RP Lech Wałęsa". 
Prezydent Wałęsa lubi przy­

rzekać. Obiecuje natychmiast. 

oddać fabryki, pałace, · wille, 

kamienice: „ Jakoś się załatwi. 

trzeba pomyśleć, trzeba pomy­

śleć o losie tych, któr·zy mie­

szkajq w prywatnych domach. 

Jakoś trzeba oddać Wilanów, 

wille rzqdowe w Warszawie" . 

Byli właściciele wychodzą z roz­

mów z prezydentem zadowo­

leni i uśmiechnięci. W najbliż­

szym urzędzie okazuje się, że nie 

mają powodów do dobrego sa­

mopoczucia. Brakuje odpowied­

ni~h ustaleń prawnych, dotyczą­

cyd1 zwrotu bazprawnie zabra­

nej własności. 14 stycznia, pod­

czas spotkania z warszawskimi 

właścicielami domów, Wałęsa 

potwierdził: „ Oddamy, co nie­

słusznie zabrane, ale nie wiem 

jeszcze jak". 
Maciej Doda słyszał to wy­

stąpienie. Uważa się za po­

krzywdzonego przez komuni­

stów. 
W 1983 roku otrzymał w 

spadku po zmarłej matce 

jedną szesnastą nieruchomości 

u zbiegu ulicy Polowej i Alei 

Legionów. Były to dwa pomie­

szczenia w oficynie, w których 

prowadził przez dwa lata zakład 

bidnikowania opon. . 
Miałem doprowadzoną 

wodę, dysponowałem strychem. 

Sam mieszkałem w starym 

domu przy ul. 1 Maja. W 

1983 r. dowiedziałem się o wy­

włas~czeniu z posesji. Budynek 

szedł pod rozbiórkę, a na jego 

miejscu miał stanąć nowocze­

sny dom. Niemal z dnia na 

dzień znalazłem się na bruku 

z oponami. Wynająłem od ko­

legi sklep, żeby dokończyć roz­

wiązywani zakładu. Po wywła­

szczeniu otrzymałem niewielkie 

pieniądze za własność położoną 

w centrum miasta. 
Pod aktem wywłaszczenia 

· widnieje podpis Macieja Dody, 

akceptuJącego warunki odszko­

dowania (otrzymał 46 tys. zł) . 

Cztery rodziny, które mieszkały 

"". domu przy ulicy Polowej, 

„Gdybym był bogaczem, zbudowałbym wielki 

dom w samym środku miasta i miałbym w nim 

długie schody wiodące w górę, jeszcze dłuższe w 

dół i trzecie prowadzące do nikąd". 

(Tewie Mleczarz w „Skrzypku na dachu") 

kilku latach sprzedałby d , 
i . kupił duże mieszkanie. 

1 

„ Gdybym był rekinem 
nędznq płotkq - pisze Dod' 

0 

a. 
na_ p_ewno te~ przydział, l 
mi się słusznie należy „, ~ 
l k

. I "•IQ 
< awno w ·ieszeni." 

Denerwuje go, że na . 

,----------------------------• ~ dawnej parceli wyrosi p' 
dom budynek z bankam~ 

-------Marek Polański 

PLOTKA 
Z REKINEM 

JOANNA GOSPODARCZYK 

otrzymały zastępcze mieszka­

nia. Ponieważ Doda prowadził 

tylko zakład i zgodził się na 

odszkodowanie, nie przyznano 

mu lokalu. 
W 1985 r. Maciej Doda na­

pisał pierwszą prośbę o utrzy­

manie mieszkania komunalnego 

jako rekompensatę za utracone 

mienie. 
- Wcześniej bałem się wystą­

pić, bo był stan wojenny, nie­

pewne czasy. Poza tym nie zna­

łem przepisów i nie wiedziałem, 

że coś mi się należy - twierdzi 

. wieloletni petent Urzędu Miej­

skiego. 
Wkrótce otrzymał odpo­

wiedź, którą tłumaczy jako 

zgodę na jego słuszne żąda­

nia: „ Wydział Geodezji prosi o 

skonhetyzowanie swoich iqcfoń. 

Czy Obywatel chciałby otrzymać 

działkę budowfonq, czy mieszka­

nie'?" 
W 1986 r. znalazł się wśród 

osób oczekll(jących na mieszka­

nie z puli prezydenta miasta. 

Co roku Społeczna Komisja 

Mieszkaniowa informowała: „Ze 

względu na bcu·dzo duźq ilość 

osób ubiegajqcych się oraz brak 

wystarczojqcej ilości mieszkań, 

aby zaspokoić ~szystkie potr-zeby 

w tym względzie, komisja zde­

cydowała odmówić przydziału 

mieszkania Obywatelowi w ,-oku 

198711 (identyczne zawiadomie­

nia przychodziły do 1990). 
Doda twierdzi, że jego błę­

dem była decyzja czekania 

na mieszkanie. Szybciej mógł 

otrzymać działkę budowlaną. 

Ceny gruntu idą w górę, po _ 

szka . nied.aleko, po prz~ 
stornie uhcy, w przedwoie 
l N .b d. . ,ni 

( omu. aj ar ~lej daje się 

..:naki brak łazienki i 
0 

CJl. 

Nadzieje na otrzymanie 
szkania wzrosły po przy" 

nowych władz miejskich, I 
1990 roku. Mógł już 0111 , 

• • T/ i: 
11ap1sac: 11 " om uniści dali 
l.ermin, zostałem wyrzucani 
bruk, wraz z oponami klie 

Oto metoda . tamtych czai~ 

zabrać własność, a wyrzuci! 

ł~b, a na _ przydział czekai 
ci zbrzydnie dochodzenie 1 

słusznych roszczeń, aż do ' 
późnej star·ości". 

Ale nowa władza zawiodh 
Swoim podpisem 

zgodą na warunki uwł 

11 ia pan D_oda zako1iczył sp 

· tłumaczy zastępca prezy 
miasta, Tadeusz Mądry. -
przysługuje mu zastępcz~ 
szkanie, ponieważ nie mi ' 
w tym budynku. W ' · 
istniejących przepisów 

działki przy ul. Polowej jfll 
mknięta. Pan Doda ma 
u biegać się o mieszkanie 
munalne, ale z racji złycl 

runków życiowych. Dostań 

- jeśli będą lokale. 
Dla Urzędu Miasta s 

jest prosta: wywłaszczeni! 

ko1iczyło się legalnie. 
Dla Macieja Dody sprawi 

bardziej skomplikowana: 

jestem szantaźystq, ale ' 

.rnmowolnie mieszkanie, 

mi przysługuje - ostrzega 

zydenta - i proszę mi 
robić sprawę sqdowq. S 

znajdzie się w sqdzie i zo 

w rozgłośniach telewizji i 
gdyż jako protest obior~ I 
głodówki". 

Telewizja na pomoc 11 

Lecha Wałęsę. 

- Zabiję blachą drzwi i 
do urnie nie wejdzie. Będ~ 
testował, aż dojdę swef 

stem już stary i main 

takiego życia. W odpowi 
momencie nie dałem la 

i dlatego siedzę teraz -, 
lącym się domu, w wy . 
nym przez właściciela in 

mu . 
Prezydent upomina: • 

dzielne zajęcie lokalu, 

cego własnościq komuno/ 

ścigane z ramienia ~ 
wszystkie konsekwencJe, 

nie z finansowymi 

Pana". 
Doda argumentuje: m, 

dać kilkanaście przypadk. 

właściwego podiialu 1. 

(niektóre nazwiska wy1 

podaniach"). 
M . . b. · 1·eil owi o so ie, ze „ 

godny, bo mówi prawd,, 

1wezydent ". 

l«lAl1:~~-~--~~-----------------------.... 

Antoni Bn 
tok". Anto 

Krzok". 
" 42. To „P1 

Ptokiem j 
'~pie przyle 
ł. „Krzok' 
dwadzieśc 

niok" tu 
boko tkwią 
ntoni Brz 

em Anton 
adkiem An 
rócz wspóli 
cze wspólr 

. Wszyscy t 

„P· 
rodzinie 

oka" leśnic 
carskich. 

echodził 111 

. Teść Ant 
. Syn teś1 

zy córki W) 

' całą służ l 

duej leśnic1 

owiec ki ej. 
"I czasie I 

urcji, na 
. Widział 

rć. Walcz, 
dzieścia pi 
usze szczę: 

u. Ożenił 

u dał na irr 
iną przyjec 
górne. Tu d 

Zawsze 1 
i. Lubiłem 

Pilnowale1 
am browu 
. Złapałem 
biedni gos; 
noną opa: 
i. Ale na 
!ca nie poz 
wsze praco 
lesie. Prze< 
otych miesi 
wał dwa 
wego (1 1 

Y 5 złotych 
eh). 
Po wojnie 
płaciła, , 
- wspomi 

az stuletr 
je. Leży w 
ciepłym I 

alone drew 
·Pachnie la 
mi oczym< 

z Życia. ; 
Ywanycl1 0 
olowania: 

dko, ale sa1 
ły Prawie, 
jedną pas. 
Półtora ~ 
w ~bieg!3 

! legionow 
·1 ze_ swojej 
troje dzie1 
' Pięcioro 
o prawu u 
Wnuków: z 
hciał by · 

I j ! 

Jego 



:e na · 
osł ,pi~ 
kami". 

przeq 
~dwoje 
daje si~ 
ci i u 

\ drzwi i 
zie. Będ~ 
:lę swegc. 
i mam 
odpo1 · 

alem la 

. Brzostek lat 100. To 
Antoni k 1 69 

k" Antoni Brzoste . at . 
to · · B t k 

I( k" An tom rzos e rzo · 
" p . k" 4?. To mo .. 
Pt~kie; jest ten, kt.óry ~a 

" . przyleciał i tu się os1e­rp1e . · k · 
I, ok" musi m1esz ac 

ł " \IZ . • 1 t 
· d dzieścia i więcej a · wa .ł . 
. k" tu się urodzi I tu 1110. . . 

b k tkwi" Jego korzeme. 
o o „ k" . t 
n toni Brzostek „Pto . ~es. 

Antoniego „Krzoka 1 em . p . k „ 
adkiem An tome?o. „ .mo a .. 
rócz wspólnego 1m1e111a ma~ą 
cze wspólną żyłkę, .J~st n~ą 

. Wszyscy trzej są lesnikam1. 

PTOK" 
rodzi,;iie żony Antoniego 

ka" leśnicy byli już za cza-
o . 'd carskich. Rodzmny zawo 
echodził na kolejne pokole­
. Teść Antoniego był leśni­

. Syn teścia był leśnikiem 
zy córki wyszły za leśników. 
' całą służbę leśniczą odbył 
dnej leśniczówce, w 0st::owi 
owieckiej. 

/./ czasie I wojny światowej 
oni „Ptok" służył w ar­
carskiej . Był na Kaukazie, 
urcji, na Bliskim Wscho­

. Widział z bliska ból i 
rć. Walczył . Miał wtedy 
dzieścia parę lat. Po za­
usze szczęśliwie wrócił do 
u. Ożenił się. Pierworod­
u dał na imię Antoni. Już z 
iną przyjechał do leśnict\\la 
górne. Tu dotrwał do ko1ica. 

Zawsze kochałem las -
i. Lubiłem w nim przeby­
Pilnowalem jego majątku . 

am browning do dyspo­
. Złapałem setki złodzi ei. 
biedni gospodarze zbierali 
no na opał nie zwracałem 
i. Ale na nocną kradzież 
!ca nie pozwalałem . 
wsze pracował w pa11stwo­
lesie. Przed woj ną zarabiał 
otych miesi"cznie. Do t ego 
wal dwa met ry drewna _ 
wego (1 metr kosztował 
Y 5 złotych , a krowa - 100 
eh). 
Po wojnie nowa władza 
płaciła, a zręby robiła 
- wspomina. 

az stuletni pan A n toni 
je. Leży w pościeli w ma­
cieplym pokoiku. Pach­

alone drewno w kaflowym 
· P~cl111ie lasetn . Przed wy­
mt ~cz~ma przesuwają się 

z zyc1a. Zawsze żałował 
ywanych drzew. Pamięta 
>olowania: jelenie trafi al y 

~ko, ale .sarny, lisy i zają~e 
~ prawie spod nóg . .Miał 
Jedną Pasję . Grai na har­
Póltora roku temu bal 
w ubiegłym roku g~·ał ~ 

i legiono\v · · · · · . · e p1esn1 1 111ne 
·i ze. swojej młodości. 
troje cizie · ( I · · . . c1 c wie corki 
' p1ęc1oro wnuków, dwa-
\~ pr~w.nuków, czt.erech 

nukow. Zdradza ze za-
hcial b · ' 

' Y Jego syn został 
in. Jego · · pragn1eme się 

. „KRZOK" 
111 „Krzok" . . . 
<lzie<l . · tazem z 11111e-

ziczyl leśną miłość 

ojca. Jego dzieci1'tstwo, młodość, 
całe dotychczasowe życie to las. 
Tak jak poprzednicy, cały czas 
pracował w jednym leśnictwie. 
Objął je po ojcu. T ak więc la­
sami leśnictwa Podgórne przez 
prawie pół wieku opiekowali się 
Brzostkowie. W swoich lasach 

· zna każdą ścieżkę, korze1i, ko­
nar. Przydała mu ::. ię t.a wie<lza 
szczególnie w czasie okupacji. 
Wtedy rówuież j ego losy były 
niespokojne. Sam należał do AK 
i pomagał partyzai„ .. Znał 
kryjówki i bezpieczne przejścia. 
Niebezpiecznie b:ło także i po 
wojnie. 

- C hy ba w 1947, kiedy wróci­
łem wieczorem z lasu, na progu 
le,ś,, "ZÓwki znalaz łem dwóch 
zabitych milicjantów - wspo­
mina pan Antoni . - Sied ziałem 
wtedy w więzieni u w Ostrołęce 
sześć tygodui , aż się wszystko 
wyjaś11ilo. 

Pot.cm praca w lesie znów 
stała si ę spokojua . Dwa tysiące 
hektarów przemierzył setki razy. 
Drzewa, które sam sadził są nie­
wielkie. Znacznie wyższe są te 
drzewa, przy których sadzeniu 
towarzyszył ojcu. T ak j ak i on 
pilnował każdego pniaka . 

Raz 11 ocą usłyszał w lesie 

-,,DREWNIANY 
I 

ŁANCUSZEK" 

MARIA TOCKA 

pracę topora. Postanowił złapać 
złodzieja. Zbliżał się do niego w 
czasie rąbania. Przyłapał go na 
gorącym uczynku. Podarował 
mu tę winę. 

- Przed wojną ludzie czekali 
na pracę w lesie - analizuje 
An toni syn - po wojnie trzeba 
ich szukać i · namawiać, albo 
„złodzieja dorować" i wtedy 
mieć przez jakiś czas robotnika. 

„I<rzok" kocha swój zawód. 
Choć jest już na emeryturze 
ciągle żyje lasem. Zna geografię 
podszycia i krajobraz konarów. 
W czasie jakiejś przechadzki 
coś mu się nie zgadzało. Jakby 
światła za dużo w tym miejscu, 
jakby czegoś brakowało. Szukał 
w górze i był niespokojny. W 
ko1icu odkrył, że drzewo zostało 
wyrąbane, a w pniak, by nie 
było śladu, wsadzony świeży ja­
łowiec . Dziś nawet nie wie, kto 
go nauczył szukać pniaka w nie­
bie. Czy ojciec, czy jakoś sam 
na to wpadł. Swoją wiedzę prze­
kazał synowi, który spełnił jego 
najcichsze marzenia. Tak jak i 
on wraz z rodowym imieniem 
od z iedziczył zawód leśnika. 

„PNIOK" 
Antoni „Puiok" w leśnictwie 

Cieciory pracuje już 23 lata. 
- Zaraziłem się zawodem i 

s ta.łością miejsca pracy - żartuje 
w obecności swych przodków. 

A w takiej rodzinie zara­
zić się lasem nie było trudno. 
Las to j ego podwórko, to tro­
ska rodzinna, to stały temat. 
wieczornych rozmów. Tak jak 
wcześniej rodzic, tak teraz on 
uqolewa nad rabunkową eksplo­
atacją lasów. 

- Zwykle plan cięć był przy­
got.owywany na dziesięciolecia, 
a wykonywało się go w ciągu 
półtora roku - zdradza z obu­
rzeniem zawodową tajemnicę. 

Prowadzona przez niego 
styczuio\va wycinka objęła po­
nad pięć hektarów lasu. Fakt, 
że są to s t a re drzewa, naszpi­
kowane amunicją z pierwszej 
wojny, w której brał udział 
d ziadek. Ale wyrąbane tworzi\ 
wielkie l eśne cmentarzysko. 

Antoni zna w swoich la­
sach każcie skrzyżowanie ście­
żek , które określa nazwami war­
szawskich ulic; jest Marszałkow­
ska i Aleje J e rozolimskie. 

Myśliwym był pradziad, 
d ziad i ojciec, ale to właśnie naj-
111 ioclszem u Antoniemu udało 
>;ię upolować największego w ro­
dzinie dzika (po wypatroszeniu 
ważył 125 kg). Ilartka, bo · tak 
µ;o nazn wał, ustrzelił w swoich 
i asobach. 

Autoni wnuk swoją miłość 

do lasu przekazał j edynej córce, 
A nicie. Teraz jego praga11ie-
11iem j est mieć zięcia leśnika. 
Nie wyobraża sobie Życia poza 
l eśniczówką. Las prawie na po­
dwórzu . Tu jest tak cicho. Tu 
pachnie palonym drewnem w 
kaflowych piecach, t.ak jak w 
domu dziadka. 

J ego babcia kiedyś wyszła za 
l cśuika, więc może ła1icuszek się 
powtórzy. 

Fot. GADOil Lć>ItINCZY 
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PORADNIK 
WAKACJUSZA 

SAMOCHÓD W USA 

Samochód w USA jest nie­

zbędny. W chwili, gdy decyduje~"'' 

się go kupić (bardzo ułatwi ci 

dotarcie do pracy i zmniejszy 

ryzyko 11apadu · w metrze) po­

jawiają sic: dwa pytania: jaki i 

od kogo? Na pytanie „od k ogo" 

odpowiedź brzmi: przede wszyst­

kim nie od Polaków! Dlaczego? 

Sprzeda ci samochód zajeżdżony 

na śmierć. Najlepiej j est kupić 

samochód od Amerykanów, mie­

szkających i1a przedmieściach. Daje 

to gwarancję, że był trzyman y w 

g.ll"aŻu, a nie na ulicy. Przeważnie 

b~ · ł też jednym z paru, które po­

siada właściciel, czyli nawet kilku 

lub kilkunastoletni samochód nie 

jest zużyty. Oprócz tego łatwiej 

z takim '".łaścicielem dyskutować 

w sprawie ceny. Sprzedaje on go 

najczęściej po to, by zrobić miej­

sce w garażu na nowe auto. Poza 

tym kupując u Amerykanina za 

gotówkę, zawsze można obniżyć 

cenę o kilkaset d olarów. Wynika 

to z tego, że przyzwyczajeni są 

oni do transakcji bezgotówkowych 

i „żywy" pieniądz ma dla nich 

duże znaczenie. 
Samochód można też kupić u 

pośrednika (po angielsku - clilera). 

Jest on wtedy trochę droższy, niż 

kupowany z pierwszej 1·ęki , al1· 

diler dokonuje przeważnie drnli­

n) ..:h napraw, a czase111 1u1wet 11.t 

niektóre części daje gwarancje,: . 

Przy zakupie nie należy 111-

gdy patrzeć na wygląd samo­

chodu. Podstwową informacją jest. 

stan licznika, który oczywiście też 

można zmienić. Ptzeciętny Ame­

rykan.in przejeżdża od 10 do 12 

tys. mil rocznie; można to prze­

mnożyć przez lata samochodu i 

wtedy uzyskamy prawdopodobny 

stan licznika. 
Należy jeszcze pamiętać, Że 

Amerykanie są bm·dzo uczciwi i 

jeżeli mówią o stanie lech11icz11ym 

samochodu, można przyjąć to za 

pewnik (nie dotyczy handla rzy). 

Dia własnej pewności warw mieć 

p c;.y :.obie znajomego mechanika, 

ki · •ry pomoże wybrać uajlepszy 

egzemplarz. 
Jeżeli L.amie1~L.asz uyć w USA 

kilka lat, lepiej jest. kupić nowy 

sam ochód. \Vówczas ot.rzymasz kil­

kulet11iq gwarancję, 11awet do-pię­

ciu lat. Nie każdego stać na kupno 

nowego samochodu. A le moż11a 

tam go kupić na raty. Tu trzeba 

spełnić kilka warunków: wpłacić 

pierwsz'l rat.i;; (np . .500 .sJolarów), 

mieć stałą pracę i konto, na któ rym 

widać systematyczue oszczęcl 11 o~ci. 

Pomóc też może opinia wypła­

calnych i wiarygoduych oby wat e li. 

Po kupnie należy uiścić opłaty 

rejestracyjne, podatek drogowy i 

stanowy. 
Dla paii p olecam samochody 

z „utomat.yczną skrzynią . biegów. 

Ich prowadze11ic polega t.ylko u a 

naciskaniu pedału gazu i h a mulca. 

JACEK GOLĄD 

Miliard złotych trnc ba. wydać 

na. utrzymanie 18 prnedszkoli w 

Łomży. Większą część t ej sumy 

pochłaniają płace pracowników, 

resztę przeznacza. się na bieżące 

remonty i ogrzewan ie budy 11-

ków. Dla 11iektórych g111iu o bo­

wi<izek ut.rzy111a11ia przcd„:tkoli, 

mimo s ubweucji z J\linistcrstwa. 

Finansów, może okazać się zbyt 

trudny do wypełnienia. N a. ra­

zie nie ma ostatecznych ~lecyzji , 

kto ma ponieść wszystkie ko­

sz t.y. związane z utrzymauiem 

przedszkoli. Samorządy czekają 

na uchwale nie ustawy budżeL~­

wcj przez Sejm. 

- Nie chcę dopuścić do likwi­

dacji żadnej placów ki w t.ra.kcie 

roku szkolnego, ale należy li­

czyć się z zamknięciem kilku 

przedszkoli w wakacje. Decyzje 

podejmie samorząd - mówi pre­

zydent Łomży, Tadeusz 1Iądry. 

N aj bardziej zagrożoue likwi­

dacją są przedszkola mieszczące 

się w lokalach spółdz ielczych 

i prywatnych. Lokatorzy bu­

dynku przy, ul. I<s. Auny uie 

chcą . sąsiedztwa· przedszkola. 

Skarżą s ię na. wędrujące z przed­

szkolnej k11cli11i insekty. Pojawił 

się właściciel CZ(,'.~ci budy 11 ku 

przy ul. Spó łdzielczef Chce ode­

brać swoją włas11ość i w11iósl już 

sprawę do sądu. 
Właściciele podwyższają i t.ak 

już wysokie czynsze. N a ra­

zie kolejne podwyżki placonc:: 

są przez władze miasta. 1lie­

sic,:czny koszt pobytu dziecka 

(bez opłat za wyżywienie) wy­

niósł w IV kwart.ale ub. roku 

530 t.ys . zł. Hodzice przedszko­

laków p łacą jedynie za j edzenie 

(st.awka d zien11a - 5 t.ys. zł) . Od 

kotka roku przest.alo obowiązy-

DO 
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GARO W 
wać zarządzen ie o dokonywaniu 

tzw. odpisów, czyli zwracaniu 

pieniędzy za nieobecności dzieci. 

Krystyna Radziszewska, dyrek­

tor Zbiorczego Zakładu Budże­

towego Przedszkoli w Łomży 

tłumaczy tę decyzję: - Po wpro­

wad zeniu k ilka lat temu przepi­

sów o oddawauiu pieniędzy za 

każdy dzie11 nieobecności, ro­

dzice przyprowadzali swoje po­

ciechy „w krat.kę", korzys t.a uo z 

pomocy babć, cioć . 'vV g rudniu z 

przewidzianej kwot.y musieliśmy 

oddać jedną t.rzecią pie11i ęd zy. 

Dctorganizujc to pracę zaopa­

trzenia kuchn i przedszkoln ych, 

ktc~:c 11ie mogą kupować 11a za­

pas, bo na począt. ku miesiąca 

brakuje st.o łówkom pieniędzy. 

Uważam , że s t.a.la. kwota 100 

tys. zł nie jest zbyt . 

obciążeniem domowyc] 
1 

, N . t 
tow. at.onuast w llzas 

nych przypadkach (dł uga 

roba, pobyt w sanatori 

urlop) odpisy powinny ~~. 
konywa.ne. 

1' 

Nie wszyscy rodzic 

dzili się na pł acenie e 

kwoty za wyżywienie. 

m en tow a.no, że nikt 
11
• 

• ie 
w stam e zapewnić, Że 

ta nie będzie rosnąć. p 

słów było wiele, ale 

zje podejmą radni. Nie 

kluczone, Że zostanie wp 

dzona dodatkowa oplata: 

wysokości?) za. miejsce d 

w przedszkolu, uzależnio 

wysokości poborów rod 

Są głosy wśród radny 

przedszkola są zbędnym 

sem i utrzymywaniem id 

się zająć za.in teresowani. 

niem dyn·ktor ki przedsz 

14, Krystyny Siedlec~ey 

ma mowy o zamknięciu 

szkoli. Coraz więcej osoo 

suje s woje d zieci. Prz 

zapewntaJą uie tylko 

a.le uczą dzieci zachow 

g rupie rówieśników, poz 

nia świat.a.. 
Pozostaje pytanie, czy 

pamięta.j ą piosenkę z 

stwa: „B o w przedszk~1 

pły nie czas", czy zapędz~ 

d o kuchni i garów. 
ANN A BR 

SPRAWNI INACZE 
- Ludzi li:alekich nie 

żają n ie tylko budujący 

do sklepów, d omów i · 

i społeczeństwo - mówi. 

Trochimowicz, mistrz ś · 

biegu na 10 km o kulach, 

prezes Sportowego I<lubu 
nej Rehabili tacji.·- Nie eh 
na m arginesie spraw cod· 

Dzięki różnym publicznym 

chcemy się pokazać, by si( 

p rzyzwyczaili. Ja mam tw 

chikę i nie zwracam uwa~ •. 
na mnie gapią. l\fojc molto. 

brzmi: „Wyjdź w domu~ 

byś mógł żyć norm~ 
Klubu należy 1 i osób. Z 
jf dn a rodzina. UprawiaJll! 

stdowy, piłkę nożną, kOSI. 

Jest wesoło Niedawno 
łem kontakt. z Danutą W 

przewodniczącą Fundacji 

dzi Niepełnosprawnych ' 
inaczej". Prosiłem o od, 

Obiecała przyjazd, gdy 1J 

cizie wolną chwilę w oho 

pani prezydentowej. 
• '1 

Pragnę podz1ękowac 

ludziom dobrej woli, kl 

wspierają nie tylko 1~11 

Szczególnie rlyr. Iwonie 

i Kazimierzowi Ostasze 

dzięki którym marnY '.
11 

sce· Jerzemu J(uczyiiski 
' · 1 

podwozi ł nas na kazce 

a także Adamowi l(ra 

kt óry bezinteresownie 
1 

n „-;ze pomieszczenie w !Il 
Życzliwych jest ba.I 

Wszystkim z całego sefCJ 

jemy. 

Byłam wt 
jonowym 1 

: 111• Pod k 

ziesiątych, l 
ienna data 
ził mnie tel 
cjant stwie 
ordowano i 
dziwiła mnif 
al więc słuc 
patrolu, kt 

vloki. "To I 

wo - powi1 
pól godzi 

lll ją biegi 
KP. Znaleźli 
pobliżu". ' 

ątpliwości . 
Było to odi 

eria jak z "k 
alu. Zupełni 
iasta. Most< 

,•,uz mlodzi1 
pięknym bl1 
aciśniętym i 

o snopow1'z 
ba była w ul 
alo seksualn 
ziewczyna 1 

bok leżała ot 
onetka. Moi 
o rabunkov 
odją,I ślad i 
odnika do i1 
ustkowiu, al1 
Mimo tych 

vracając szc 
w mostek. ~ 

m ukryć. N 
pod mosf 

tirtkę. W jec 
owały się rę~ 

plik zdjęć I 
nurek do s 
erowało to, 
agą należeć 

le z tych nai 
ę stado wro 
łosz.vć. D.vł• 
właśnie c2 

eka, byśmy 
brać kurtki 

o zdradzić. 
ś111y szybsi. 
iejsce zbrod 
na pilnował 

Tej nocy łl l 
wił. Rano z1 

o rutynowyc 
metr po ce1 
liśmy teren 

, I 
ny 111c, com 

ę cło 11stalen 
Wieść 0 
iewczyny 
eczkiem 
adzieję, ie 1 
o_nióc. Most 

.1~11 Pobliski 
:~sniy tniesz 
t. uwagę na 
jawią się 

Ykazujące s2 
w~uie most 
l<;li nas zaw 

, rYlllczase1 
zne Wersie 
ca · J 

1 brat· 
atk ' ·ą ze wz 



wtedy prokuratorem 
Byłam Bielsku Podla-
'onowym w . d 
~ Pod koniec lat s1e em-
.. m: t eh 1 listopada - zna-
z1es1ą Y ' _ w nocy obu-
. na data . 1en . 1 f Dyżurny 1111-
ził mnie t~ edo~l krótko: za­. it stw1er z1 
cJadr o młodą dziewczynę. 
or owan , . Od 
dziwiła mnie ta pe"'.1~o~c. : 

I 
. słuchawkę mil1cJantow1 a więc . . 1 ł 

1 który własme zna az patro u, d 
vłoki. "To na pe w n~ itnor ter-

powiedz1ał m1 am em wo - 'd . 
pół godziny temu w1 z1a-

. biegnącą na dworzec 
111 Jl\ . 
l\P. Znaleźliśmy tę. dz1:wczynę 

bl"u" Tak więc zadnych po IZ · 

ątpliwości. . . 
B Io to odludne miejsce. Sc: 
. y 'ak· z · klasvcznego kryn11-ena J J • 

alu. Zupełnie pusta obwodmca 
. t Mostek rzeczka, w dole 

11as a. ' . Ol 
11 Porośnięty krzakami. -re I< . . rzymie, nagie topole. s1ęzy-

owa noc. Milicjant z patrolu 
rowadził nas pod mostek, a 

otem na wydeptaną '~śl?d 
rzewów ścieżkę. Nagle w S\ ie­
e księżyca zobaczyłam bladą 

Mrz młodziutkiej dziewczyny, 
pięknym blond w~rkocze11:1, z 
aciśniętym na szyi sznurkiem 
0 snopowj\załki. Dolna garcle­
ba była w nieładzie, co sugero­
ało seksualny motyw zbrodni. 
ziewczyna nie miała. zegarka., 
bok leżała otwarta, pusta port­
onetka. Mogło więc być także 
o rabunkowe. Pies tropiący 
odjął ślad i poprowadził prze­
odnika do innej drogi na tym 
ustkowiu, ale zgubił trop. 
Mimo tych egipskich ciemno­
i przeprowadziliśmy oględziny 
renu wokół miejsca zbrodni, 
vracając szczególną u wagę na 
w mostek. Morderca mógł się 
m ukryć. Nie było nikogo, za 

pod mostkiem znaleźliśmy 
tutkę . W jednej kieszeni znaj-
owały się rękawiczki , w drugiej 
plik zdjęć pornograficznych i 
nurek do snopowiązałki. Su­

erowalo to, że przedmioty te 
oga. należeć do zabójcy. N a-

le z tych nagich topól zerwało 
ę stado wron . 'Ktoś musiał je 
łoszyć . Dyłam przekouana, że 
właśnie czai się morderca i 

eka, byśmy się wynieśli, aby 
brać kurtkę, która mogłaby 
zdradzić. N a szczęście by-

s.m.y szybsi. Zabezpieczyliśmy 
leJsce zbrodni uależycie a do 
r~a pilnowali go mili~jan~i. 
~eJ nocy morderca. się nie po­

wił. Rano znów zabra liś111y się 
0 rutynowych czyn ności. Cen­
i~etr po centymetrze przecze­
ismy teren, lecz nie znaleźli­

ny nic, co mogłoby przyczynić 
ę do ustalenia zabójcy. w· .. 
. resc o zamordowaniu 
rew~zyny wstrząsnęła 1111a­
ec1z.kr.e111, mieliśmy więc 
ac ZleJ" że 1 1 · 1 , ~· uc zie zec 1cą nam 
o~noc. Mostek był widoczny z 
'ten pobl' k' 1 I 
1.• rs ·1c 1 tomów. Popro-
15111Y 1111'eszk · · 1. • . · ancow, uy zwro-
h uwagę ua t . . . J . l' • • < o mteJsce. eze 1 
Jtw•ą. się tu jakieś osoby, 
y az~Jące szczególne zain tere-
wame rn tk' . ' 
I. os ·iem, 1111eszka1ky 

u~ i nas z 'ad .. r aw1 onuc. 
·. Ymczase111 rozważaliśmy 
zne Wer . P . , ca . SJe. rzesłuchahsmy 
atk 1 brata dziewczyny (z 

ą ze względu na jej stan 

psychiczny po śmierci córki 
żadna rozmowa nie była moż­
liwa) . Była studentką pienv­
szego roku lubelskiej uczelni. 
Tego dnia spieszyła się ua po­
ciąg. Domownicy prosili, by zo­
stała do jutra, ale była zbyt 
pilna i koniecznie chciała wracać 
do Lublina. Na dworzec miał ją 
odwieźć brat. Pech chciał, że 
popsuł się samochód. Ponie­
waż do odjazdu pociągu było 
już niewiele czasu, zostawiła 
bagaże, a sama, tylko z port­
monetką w ręce, pobiegła na 
dworzec, by kupić bilet. Wt.edy 
właśnie' witlzieli ją milicjanci 

O sprawie . . swego zycia 
mówi prokurator 
Krystyna 
Michalczyk-
K ondratowicz 
z Prokwratu'ry 
Wojewódzkiej 
w Lomży. 

MARYNARZ 
pa.troluj<\CY tam tą, peryferyjną 
część mias t.a. Bratu udało się 

. w ko1'tc11 uruchomić samocl1ód . 
Zjawił się ua. tł worcu w piętna­
ście minut pć.foicj . Czekał na 
siostrę bezskutecznie i w korku 
powiadomił milicję. 

Podczas przesłuchania .ojca i. 
brat.a student.ki, zadzwonił tele­
fon. Mieszka1ky domów w po­
bliżu most.ka za11 ważyli , że kn:ci 
się t.u jakiś miody mężczyzna. w 
marynarskim 111u11durze. Czegoś 
tu uparcie sz uka; schodzi pod 
mostek, to znów pojawia się 
na górze. ł-.Iilicjanci pojechali 
tam natychmi<tst.. Udało im 
się zatrzymać owego maryuarza . 
Pa111iętam, jak któryś funkcjo­
nariusz powiedział wt.cdy: „To 
bardzo ciekaw.y człowiek. Podej­
rna.11y był przez 11as, jeszcze j ;tko 
niele tni, o zabójstwo swej 1'1-
-letuicj kuzynki". 

W ty111 momeHcie ja także 
przypomniałam sobie tę trage­
dię . Mój poprzednik, przeka­
zując mi sprawy prokuratury 
powiedział, że odchodzi z obcią­
żonym sumieniem: do t.ej pory 
nie udało się wykryć morderców 
1'1-letniej dziewczynki. Zginęła 
w odległości pól kilometra otl 
domu, wracając ze szkoły. Ciała 

nie znaleziono do tej pory, choć 
badano teren - jak się wówczas 
wydawało - bardzo dokład­
nie. Podejrzenie padło wtedy 
na obecnego marynarza, wów­
czas jej 17-lctniego kuzyna. N a­
wet przed sędzią dla nieletnich 
nie przyznał się do zbrodki. 
Rodzina dziewczynki stawiała 
chłopaka poza wszelkim podej­
rzeniem. Sędzia umorzył postę­
powanie przeciwko niemu. 

Wtedy, 2 lis topada, zobaczy­
łam go po raz pierwszy. Ilył 
to młody, 21-letni przystojny 
mężczyzna., pełniący służbę w 
jednostce marynarki wojennej . 

Powiedział, że „po sprawie z ku­
zynką" wyjechał z 111iast.eczka, 
pracował „na delegacjach", a 
później powołano go do woj­
ska. I\at.egorycz11ic st.wierdził , 
że z zabójstwem student.ki nie 
m<t nic wspólnego. 1 lis t.opada 
przesiedział w domu, co może 
potwierd z ić jego mai.ka. Za111or­
dowanc\ znał; była jego szkolną 
koleżanką. To wszystko. Dla­
czego kr~ci! się koło mostku? 
„Chodził , bo chodził". 
Został Z<tt.rzymauy. Posta­

nowiliśmy, oprócz rutynowych 
czy1111osc1, zrobić rzecz bar­
dzo ist.otlłi\. Diałost.ocka milicja 
mia.la zna komicie wyszkolone50 
psa o rów 11ie z11ako111it.y111 nosie. 
Pies używa ny był do ide11t.yfika­
cji osób H<t podstawie zapachu 
garderoby. ~licliśmy rękawiczki 
z11alezio1t e pot! mostkiem . 

Ekspcry rnc11 t od był si<;; na 
dziedzi1icu. N a widok r~kawi­
czek 111ary1rnrz stwierdził , że 
ma podobne. N a słowa, że na­
leżą do morde rcy, ani drgnął. 
I<arnie1111a twarz. Poprosiliśmy, 
żeby zdjął bnt.y. Ustawiliśmy 
je wśród dziesięciu par obu­
wia innych osób. Pies powąchał 
rękawiczki, po czym wolno pod­
szedł do rz<;;d u but.ów. Wybrał 

jedną, jedyną parę: buty ma­
rynarza. Szybko spojrzałam na 

ł . I jego twarz. Co za nag a znuana. 
To utwierdziło mnie w przeko­
.na.niu że oto ma.my przed sobą ' . . 
mordercę. Zażądał powtorzema 
'eksperymentu. Pies wykonał za­
danie z tym samym wynikiem. 
Marynarz poprosił, by go odpro­
wadzić do celi. W kilka. godzin 
później chciał złożyć wyjaśnie­
ma. 

Przyznał się do zabójstwa 
studentki. Właśnie przyjechał 
do domu na przepustk~ . 1 listo­
pada włóczył się bez celu i w 
kmicu postanowił zaczepić jakąś 
kobietę, by ją po prostu zgwał­
cić (określił to bardzo wulgar­
nie) . Schował się pod mostkiem 
i czekał. Z emocji zrobiło mu 
się gorąco, więc zdjął kurtkę i 
rękawiczki. W pewnym momen­
cie spostrzegł biegnącą górą w 
stronę dworca tę dziewczynę. 

Poznał ją. Zaczepił i wulgar­
nie powiedział, o co mu chodzi. 

. Gdy się żachnęła, za.cisnął na 
szyi sznurek i wciągnął pod mo-

stek. Stosunku seksualnego nie 
odbył (potwierdziły to wyniki 
sekcji. zwłok) z powodu jakichś 
zabnrze1l. To on krążył wtedy 
noc<> wokół mi·~jsca zbrodni, 
czekając sposobnej chwili , by 
zabrać kurtkę i rękawiczki. Po­
jawił się więc następnego dnia. 

Fakt, że jest zabójcą, lecz 
nie zgwałcił ofiary skojarzył mi 
się z<:: sprawą sprzed dwóch 
lat. W innym miasteczku rejonu 
została. zamordowana 15-letnia 
dziewczynka, w pobliżu domu. 
Trwały rozpaczliwe poszukiwa­
nia rodziców i milicji. Rodzina 
błagała choćby o zwłoki, by 
móc pochować dziecko. Po kilku 
dniach miejscowy ksiądz otrzy­
mał anonim: zwłoki dziewczynki 
leżą ua wysypisku śmieci. Istot­
nie. Od wszystkich mieszka11ców 
miasteczka. pobrano próbki pi­
sma. Także dd obcych , prze­
bywających tu 11a delegacji. 
vVynik był negatywny: nikt z 
tych lmlzi nic 11 apisał anonimu. 
Zapytaliśmy o to marynarza. 
Przyznał się do tej zbrodni! 
Dyl w tym czasie w del~ga­
cji w miasteczku , ale ktoś w 
przedsiębiorstwie nie umieścił 
go na tej liście. Dył więc je­
dyną osobą, której wtedy nie 
sprawdzono charakteru pisma. 
Jednak uie on napisał anonim 
do ksi~dza. 

~lary11arz powiedział, Że 
„chce się rozliczyć ze wszyst­
kiego". Także z zabójstwa swo­
jej 14-letnicj kuzyuki! Ją także 
chci<tł zgwałcić, lecz nic z tego 
11ie wyszło. Ciało ukrył w brogu 
siana. Dróg przeszukiwany był 
tysiąc razy, a zwłok nie zna­
lez iono. Teraz pokazał nam, 
gdzie j e ukrył: pod deskami, 
robiąc wykop w ziemi. Znale­
źliśmy zwłoki d ziewczynki; po 
kilku latach. 

Dwadzieścia jeden lat. życia i 
t.rzy zbrodnie. W konsekwencji 
sąd wymierzył mu karę 25 lat 
pozbawienia wolności . 

Zastanawiam się czasem, czy 
wróci <lo swojego miasteczka. 

notowała: 
GADRIELA SZCZĘSNA 
FOT. GADOil. LOil.INCZY 
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ł.OMZVŃSKIEJ 
KLUKÓWEK 

Majątek liczył około -100 ha 
użytków rolnych; w XIX wicku 
jeden z folwarków Wiktora Osso­
lińskiego. W okresie międzywojen­
nym Klukówek należał do Michała 
Ska1iy1iskiego, absolwenta SGGW. 
Samodzielnie gospodarował on do­
pie1·0 od 1932 r. Od 1924 lub 
1925 r. administrował Kluków­
kiem Stanisław Dąbrowski z są­

siedniego majątku Wojny Pogorzel, 
podczas gdy przyszły właściciel 

był uczniem, a później studen­
tem SGGW. Stanisław Dąbrowski 
gospodarował dobrze i wyuczył 

sprawnego i dobrego gospodarowa­
nia karbowego nazwiskiem Brycz, 
który stał się doskonałym pomoc­
nikiem młodego inżyu iera rolnika 
Michała Skarżyńskiego. Najlichsze 
glebowo, piaszczyste i odległe pola 
Klukówka, dobrze nawożone nawo­
zami organicznymi, dawały duże 
plony. 

We wrześniu 1939 r. udało się 
Michałowi Ska1iyńskiemu wraz z 
rodziną uciec za granicę General­
nej Guberni. 

W dniu 22 czerwca 1941 r. woj­
ska radzieckie, stacjonujące w za­
budowaniach dworskich Klukówka, 
wysadziły w powietrze zabudo­
wania. Według innej wersji, po­
ciski niemieckie wywołały wylrnch 
zgromadzonej amtmicji radzieckiej, 
której zapasy były olbrzymie. Z 
doskonałych zabuclowa1i i z domu 
mieszkalnego właścicieli Klukówka 

nie został przysłowiowy kamie1i na 
kamieniu. 

Po 22 czerwca 1941 r. zja­
wił się w Klukówku inż. Michał 

Ska1iyński , a le stwierdziwszy brak 
budynków, nie brał się za gos­
podarowanie. Umówił się z wła­

ścicielką sąsiecluiego mająt.ku \ Vy­
szonki Wojciechy, ie oba gospodar­
stwa na czas wojny się połączą, a 
kierował nitni będzie Ludomir To­
czyłowski , prze<l 1939 r . pracownik 
Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego 
w Białymstoku, który świeżo wy­
szedł z białostoddego więzienia. 

W jesieni 1944 r. Klukówek zo­
stał rozparcelowany. \V ok1·csie tuż 
przed wywłaszczeniem przyjechał 
inż. Michał Skarżyński łudząc się, 

że może wywłaszczenia nie br,dzie 
lub nie będzie całkowite , lecz w 

porę się ukt-ył. ukry ł się 1·ównież 

Ludomir Toczyłowski. Za kilka 

miesięcy stał si<: ua nowo pracow­
nikiem Urzędu Ziemskiego i z jego 
ramienia administrował majątkiem 

Szepie towo \Va wrzy1ice. 
Po wojnie l\ilichał Skarży 1'1ski 

z żoną i z dziećmi przeniósł się 

do Wrocławia, rozpoczął pracę w 

instytucji handlowej, związanej z 

rolnictwem i dop1·acował tam do 
emerytm·y. Powiadano, że przy­
jeżdżał samochodem z rodziną 
spędzać urlopy w namiocie rozbi­
tym w miejscu dawnego domu w 

Klukówku. , 
JOZEF WŁODEK 

dok011cz. ze str. 1 

MILE ZLEGO 
POCZĄTKI 

Konflikt rozpoczął się w 
maju ub. roku (choć i przed­
tem współpraca siostrzanych 

„Solidarności" nie należała do 
idealnych) . Do premiera Ma­
zowieckiego skierowano vo­
tum nieufności wobec ówcze­
snego wojewody, Marka Strza­
lir'lskiego. Podpisali je przedsta­
wiciele czterech liczących się 

organizacji: łomżyr'lskie} „ Soli­
darności" robotniczej i rolni-

. . . . 
czeJ oraz mreJscowego KO oraz 
wojewódzkiej struktury Komi­

tetów Obywatelskich (w kilka 
tygodni później komitety zde­
cydowanie wygrały wybory sa­
morządowe w Lomżyr'lskiem) . 

Dwa podpisy nosiły sygnaturkę 
„ z upoważnienia". Był wśród 

nich podpis Aleksandra Stani­
szewskiego. Przewodniczący do 
tej pory nie wie, kto go złożył . 

W każdym razie wśród 'przepra­
szających i tłumaczących się był 

Franciszek Adamiak, wówczas 
delegat pełnomocnika rządu do 
spraw reformy samorządu tery­
torialnego. 

Po kilku tygodniach, kiedy 
Marek Strzaliński praktycznie 
został pozostawiony samemu 
sobie, nie mogąc się _poro­
zumrec w sprawie reorganiza­
cji urzędu z żadną z liczą­

cych się sił, wiadome stało 

się jego odejście. „Solidarność" 
nie zamierzała rezygnować z 

przedstawienia premierowi swo­
jego kandydata . Na wspólnym 
spotkaniu obu „Solidarności" i 
komitetów obywatelskich urzą­
dzono „prawybory" . Wspólnym 
kan~ydatem został Tadeusz La­
socki . Franciszek Adamiak nie 
zgodził się wówczas kandydo­
wać. Tadeusz Lasocki pojecha ł 

'do Warszawy zaprezentować się 
szefowi administracji rządowej 

w gabinecie Tadeusza Mazo­
wieckiego, ministrowi Jerzemu 
Kołodziejskiemu. 

To, co się stało potem, jest 
jedną z istotniejszych przyczyn 
konfliktu . Po rozmowie kwali­
fikacyjnej w Warszawie, Tade­
usz Lasocki przestał być brany 
pod uwagę, jako kandydat na 
wojewodę . Aleksander Stani­
szewski i rolnicza „Solidarność" 
utrzymują, że wycofanie Ta­
deusza Lasockiego odbyło się 

za sprawą nacisków posła Ry­

szarda Kraszewskiego , popiera­
nego w tym przez „Solidarność" 
robotniczą . Dokumenty Urzędu 
Rady Ministrów wskazują , że 

Tadeusz Lasocki wyeliminował 

się niejako sam: nie podjął de­
cyzji natychmiast. 

Jak wykazało poniedziałkowe 
spotkanie z dyrektorem biura 
kadr URM, Januszem Niedzielą, 
obie strony trwają przy swoich 
przekonaniach w tej sprawie. 

Rolnicy - związkowcy poczuli 
srę znów wymanewrowani (T. 
Lasocki był jako inżynier rolnik 
szczególnie ich kandydatem) . 

„WYBRAŁ SIĘ SAM" 
Marek Strzalir'lski pakował 

już rzeczy ze swojego gabi­
netu, kiedy z Warszawy przy­

szedł kolejny cynk: premier ma 
zamiar przedstawić do zaopi­
niowania Sejmikowi Samorzą-

dowemu kandydatury na wo­
jewodę. PSL zarekomendowało 

premierowi posła Witolda Le­
śniewskiego, SD doktora 

ekonomii, radnego Antoniego 
Chojnowskiego. Nie było ni­
kogo z „Solidarności". To, co 
stało się wtedy, także jest 
nie rozwiązaną do dzisiaj za­
gadką . Jako kandydat „Solidar­

ności" pojawił się Franciszek 
Adamiak. Jego dzisiejsi opo­
nenci twierdzą, że „wybrał się 
sam", z pomocą posła Kra­
szewskiego. Zwolennicy, że był 
zgłoszony przez łomżyr'lski Od­
dział związku (brak jednak sto­
sownej uchwały zarządu) . 

W czasie Sejmiku (wielu de­

legatów wciąż ma zastrzeże­

nia do trybu jego zwołania za · 

pomocą policj i) przedstawiciele 
samorządów gminnych poznali 
kandydatów. Dla tych z „Soli­
darności" wiejskiej największym 
zaskoczeniem był brak nazwiska 
Tadeusza Lasockiego i kandy­
datura Franciszka Ad_amiaka. 

Jedyny kandydat ze znakiem 

„ S" nie mógł jednak przegrać w 
gronie ludzi. w ogromnej więk­

szości reprezentujących gminne 

KO, które wygrały wybory. Pre­
mier Tadeusz Mazowiecki po­
wał Franciszka Adamiaka na 
stanowisko wojewody łomżyr'l­

skiego. 
Rozgoryczenie rolników nara­

stało. Przewodniczący związku 

przesłał do premiera list opisu­
jący dotychczasowe wydarzenia 
w walce o władzę w wojewódz­
twie. 

W połowie grudnia Aleksan­
der Staniszewski , wsparty przez 
dwie, także skupiające rolników, 
organizacje: PSL i WZRKiOR 
oraz UChS, PAX i Ch~ześci~ 

jariski Ruch Obywatelski , for­
mułuje wotum nieufności wo­
bec wojewody, Franciszka Ad a­

miaka. ( „Kontrakt,y" nr 2(,91). 
„GLUSI I SLEPI ' 

Przebieg kilkugodzinnych 

„ przesłuchar'l" przeciwników i 
zwolenników Franciszka Ada­
miaka pozostał okryty t a­
jemnicą . Przed wysłannikami 

rządu nie stanęli wszyscy, któ­
rzy mogli przyczynić się do 

wyrobienia pełnej opinii. Nie 
rozmawiano, np. z wicewo­
jewodą, Tadeuszem Lasockim 
(nie bYł wprawdzie zamieszany 
w sprawę wotum , ale stawiane 
tam zarzuty dotyczyły w Ćlu­

żej mierze metod pracy wo­
jewody, a to jego zastępca 

mógłby przedstawić, w dodatku 

już wtedy Franciszek Adamiak' 
wystąpił do premiera1 

o odwoła­

nie Tadeusza Lasockiego, któ­

remu komisja odmówiła prawa 

do obrony, nie wzywając na roz­
mowę), czy też przedstawicie­

lem ChRO, który - jak twierdził 
- ma dowody na przewinienia 
wojewody. Faktem jest, że wię­
cej czasu poświęcono oponen­
tom wojewody. 

Na temat tego , czego do­

wiedziała się komisja , można 
wnioskować z komentarza, jaki 

towarzyszył ogłoszeniu decy­

zji premiera , przedstawionych 
przez dyrektora biura kadr 

URM, Janusza Niedzielę (także 
brał udział w przesłuchaniach). 

Dyrektor stwierdził, że woje­
woda został oczyszczony ze 

wszystkich zarzutów, zawar 
w wotum nieufności , a ~) 
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Solidarno­

Dyrektor Niedziela mówił 
Pólnyn1 interesie, · ksiądz 
aw Oleksy o wspólnocie 

naniu i dialogu. Tym więk~ 
Zgrzytem było powołanie 
. Potrzebę ' spokoju wobec 

Jącej się wizyty Ojca świę­
. (.:Manipulowanie osobą 
za Jest niegodne przedsta-
a rządu" . 
ć . '. ".Nie możemy 

?Jca Sw1ętego, kiedy 
Okol nieprawdy" - . ·1· 
Y). 1110WI I 

ODBLOKOWANIE" 
" . w poniedziałek późnym wie-

czorem dyrektor Niedziela po­

szedł telefonować do Warszawy, 

a rolnicy przymierzali się do 

noclegu w Urzędzie . Około 

pierwszej w nocy poproszono 

na górę Tadeusza Lasockiego, 

do gabinetu wojewody, gdzie 

przebywał dyrektor Niedziela. 

Wrócił z wiadomością, że zwró­

cono się do niego z prośbą 

o zażegnanie kónfliktu. Jednak 

sytuacja nie uległa zmianie . 

O szóstej rano ostatnią próbę 

podjął dyrektor Niedziela, po­

nawiając zaproszenie delegacji 

rolników na spotkan ie z szefem 

URM, ministrem Żabi1iskim. 

Strona rządowa nie przyjmo­

wała jednak kompromisowych 

propozycji rolników. 
Półtorej godziny później , po 

raz pierwszy od ogłoszenia de­

cyzji rządu, zszedł do rolników 

wojewoda, Franciszek Adamiak, 

w towarzystwie trzech ofice­

rów policJi. Zakomunikował, że 

na polecenie premiera budynek 

musi być odblokowany. Późn iej 

rzecznik wojewody stwierdził, 

że decyzję o użyciu policji pod­

jął sam wojewoda. Rolnicy nie 

posłuchali wezwania do wyjścia . 

Gdy dwóch funkcjonariuszy wy­

nosiło pierwszego z nich razem 

z krzesłem, pozostali zaintono­

wali hymn. 

Zaraz po usunięciu z UW, 

rolnicy zebrali się w siedzibie 

11Solidarności" wiejskiej i zade­

cydowali o zorganizowaniu w 

najbliższą niedzielę spotkania z 

posłami i senatorami łomźy1i­

skimi. ' 

Niedzielne spotkanie w au li 

WSP przyciągnęło około 200 

przedstawicieli „Solidarności" 

rolniczej, PSL i innych orga­

nizacji społecznych i politycz­

nych. Wzięli w nim także udział : 

senator Lech Kozioł, posło­

wie Ryszard Kraszewski , Marek 

Rutkowski i Witold Leśniewski , 

a także rzecznik prasowy Rady 

Krajowej NSZZ 11 Solidarność
11 

RI, Piotr Dąbrowski. 
W trakcie burzliwej dysku­

sji powtarzano argumenty prze­

ciw wojewodzie. Dodatkowym, 

mocno podkreślanym, było we­

zwanie po licji na rolników. Za 

wielki błąd wojewody uznali to 

także rzecznik Dąbrowski , sena­

tor Kozioł i posłowie (z wyjąt­

kiem Ryszarda Kraszewskiego) . 

Tylko nieliczni bronili woje­

wody. Nie zabrał głosu nikt 

z organizacji, które niedawno 

wyrażały dla niego poparcie, 

mimo że tego samego dnia w 

Łomży spotkali się przedstawi­

ciele Komitetów ObywCltelskich 

z województwa. 
Wynikiem spotkania było 

kilka uchwał, list do premiera i 

zobowiązanie posłów do przed­

stawienia konfliktu w parlamen­

cie. 
Poseł Marek Rutkowski za­

proponował rozwiązan ie najpro­

stsze : w każdej chwili opinię o 

wojewodzie może wydać Sej­

mik. Po raz pierwszy w czasie 

całego konfliktu rzecz została 

skierowana na tory prawa i 

tego ducha , o którym cały czas 

mówiono. Samorządności i de­

mokracji . 
Fot. GADOR LORINCZY 

Jarek Bernatowicz przedziera,l .$ię przez zaspy z Klewianki pod GoIJ.i.~dzem. 

Żeby zdążyć na Turniej o P.uc;~,ar „Kontraktów" , wstał o szó~tej r~~19. O 

Jar):cq można powiedzieć: wygrał, nim o stół uderzyła pierwsZ<\ piłeczka. I 

nie tylko on .. . 
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Jeżeli chcesz dowiedzieć się o pewnych cechach swego charakteru 
odpowiedz na poniższe pyta;1ia, podsumuj uzyskane punkty i 
zerknij na wynik. . . . 

1. Sprzedałaś efektowne buty SWOJeJ kolezauce, bo 
okazały się dla ciebie trochę przyciasne. Po miesiącu 
odpadł w nich obcas. Czy jest ci nieprzyjemnie? 

a) nie - O pkt., 
b) trochę mi głupio - 2 pkt., 
c) bardzo mi nieprzyjemnie - 4 pkt. . 
2. Do sąsiadów, których akurat nie ma w domu, 

listonosz przynosi paczkę. Czy ją przyjmiesz? 
a) nie - O pkt. , 
b) tak, gdybym była uprzedzona - 2 pkt .. , 
c) oczywiście! - 4 pkt. 
3. Czym jest dla ciebie praca? 
a) złem koniecznym - O pkt„ 
b) szansą na osiągnięcie czegoś w życiu - 2 pkt. , 
c) nadaje życiu sens - 4 pkt. 
4. Jadłaś obiad w restauracji. Czy daje:;z kelnerowi 

napiwek? 
a) nie - O pkt., 
b) tak, j eśli obsługa była szybka i sympatyczna - 2 pkt„ 
c) zawsze daję napiwek - ~ pkt. . , . 
5. Znajoma zapras:11a cię do kma ua film, ktory cię uie 

interesuje. Czy spełniasz jej prośbę? 
a) prawdopodobnie tak - 4 pkt., 
b) raczej nie - 1 pkt. 
6 . Czy sądzisz, że „żelazna" konsekwencja w postępo-

waniu jest dowodem p e wnego chłodu uczudowego? 
a) j~dn? z drugim nie ma nic wspólnego - O pkt., 
b) mekiedy tak - 2 pkt. , 
c) na pewno - 4

0
pkt. . . . . . ? 

7. Który z kra.iobrazow uwazasz za bardzICJ nastrojowy. 
a) nizinny - 1 pkt., . 
b) górski - 4 pkt. 
8. Gdzie wolałabyś :;pędzić urlop? 
a) nad morzem - 1 pkt„ 
h) w górach - 4 pkt. 

*** Jeżeli uzyskałaś 0-8 punktów. ·Nie uznajesz kompromisów 
ani w życiu prywatnym, a.n~ .w pracy .. Nie lu.bisz oka~y\~ać slc~bości . 
Starasz się zawsze postawie na swoun . Nie roztkliwiasz s1~ nad 
sobą ale i mało w tobie wyrozumiałości i wspókzucia dla innych. 

J~żcli uzyskałaś 9-lG punktów. Jesteś realistką. Wiesz, że 
życie wymaga nieraz ustępstw i kompromis.ów. \V ~tost~nku cl? 
ludzi zachowujesz pewie11 dys taus. Jesteś ambitna, wolisz k1crowac, 
niż aby tobą kierowano. 

Jeżeli uzyskałaś 17-25 punktów. ~Vie.sz d.obrze,. czego cl1c;es~ . 
Uważasz, że bez wzajemnych ustępstw .zyc1e nie moze układac s1~ 
harmonijnie. Jest.eś na ogół tolerancyjna wobec cudzych wad 1 

słabostek. , · kl · · I 
Jeżeli uzyskałaś 2G i więcej pu~1któw. ~WOJ'."- s · 01111osc ( o 

zawierania kompromisów nie. ma l?ramc. Zg.odz1sz s1~ 11~ wszystko 
dla świętego spokoju". Bmsz się wszelkich konfi1ktow. jest.eś 
miękka i nadmiernie ust~pliwa . . 

!)czucie głęboko wrośnięte w 
duszę nie zaciera się nigdy. Myślę, 
że istnieją w nas sfery wzruszeń 
i uczuć, w których do zgonu 
pozostaniemy dziećmi. I to jest 
piękne. 

Należę do osób, które bez mi­
łości przypominają jedynie wraki . 
Niezdolna do niczego, nie mająca 
celu .. . Taka sobie wegetacja, Gdy 
kocham zaś, czuję jak rosną mi 
skrzydła. Wiem po co i dla kogo 
żyję. Zresztą, o tym nie da się 
mówić wprost. Bo cóż to znaczy 
kochać? Co to j est miłość? 

Miałam wiele różnych przygód. 
W jedne angażowałam się więcej, w 
inne mniej. rvliałam w swym Życiu 
różnych mężczyzn , jedno nieudane 
małże1istwo . „ Zawsze byłam prze­
kóirnna, iż każda z przygód j est 
niepowlarzaln, jecfyną miłością: A 
okazywała się najczęściej zwykłą 
pomyłką. A le cóż, człowiek ma 
racji: d opiero wtedy, gdy poza nim 
nic m a już błi:du. Dzisiaj mam pra­
wie pięćdziesiąt la t . I gdy analizuję 
swoje dotychczasowe Życie docho­
dzę do wnioi;kli, iż tak naprawdę 
kochała111 tylko raz. 

Poznałam go w \Varszawie, la­
tem'. Za sobą miałam nieudane eg­
zaminy 11a studia. Taka depresja, 
małe załamanie psychiczne. Byłam 
'Wściekła na cały świat i miałam 
wrażenie, że ów świat wali się na 
moją głowi:. Wtedy poprosiłam go 
o papierosa (::.lał z kolegą na przy­
stanku autobusowym) . Nic rozu­
miał : był Jugosłowianinem. l'vlimo 
to nawi ;tzaliśmy rozmowę. 'I'l·ochę 

po a ngielsku, trochi,; p o rosyjsku. 
Byli bez grosza, głodni. Okradły 
ich j akieś pa11ie11ki, nie mieli za 
co wracać do Jugosławii. Zaprosi­
łam ich do jakiegoś taniego barn, 
zafundowałam skromny posiłek, 
zaprowadziłam do a111lJasady. 

Z J\ lirsadcm umówiłam się na 
wieczór. Snuliśmy się p o wa r­
szawskiech Łazienkach. Zrobiło sic,: 
ciemno, pozamykali bra my. Musie­
li śmy skakać przez płot. Wcześniej , 
n a ławce, kochaliśmy się. Było mi 
wszystko j edno. Znałam go zale­
dwie kilka godzin i od razu „do 
łóżka" , a le to nam wcale nie 
przeszkadzało. Po raz pierwszy w 
życiu właśnie w j ego ramionach 
poczułam się prawdziwą ko Li etą 
( miałam 2 1 lat, Mirsad był o 5 lat 
,t a rszy). 

11ozs t aliśmy się tuż po pół­
nocy. Ra no musiałam wracać do 
swojego 111iast eczka. \ Vymieniliśmy 
adresy. Byłam pewna, Że to kolejna 
nieudana przygod a. Chciałam za­
pomnieć. 

Napisał po miesiąc u. Już w 
pierwszym liście wyznał miłość, 
zapraszał do siebie. Pomyślałam : 
kpina to, czy sen? \V czt.e1-y mie­
siące póinicj 'l. 11al a'l.ła111 s ię w Sara­
jewie . Cudowne, wspaniałe mias to. 
G rudzie1i. Dużo śniegu. Szale11-
st wo. Wyjechaliśmy na tydzie1i. do 
DulJrownika. A talll upały. Po-
111;u·a1iczc na drzewach , palmy .. I 
ten wspaniały, ekskl uzywny Hotel 
Polace wybudowany w skale tuż 
n ad Adriatykiem. Przeżyłam nie­
zapomniane chwile. To coś wspa­
niałego: Lyć z ukochanym (I ak, 
ta k kochałam go już w \Var­
sz~1wie) , w micjscad1 wyjętych 
jakby z powieści, z bajki. Nic, 

tego ~i~ nie zapolllina. N' 
Wroc1łam do Polski. Mit~ 

coraz gorętsze listy. Ja corai 
dziej. kochała~ go i µragiii 
Kolejne wakacje. Tym raze 
przyjechał do mnie. Ruszyli~lll 
Polskę od Kr~kowa przez ~ 
szawę do Gdanska. Dużo r 
wialiśmy o wspólnej przyszl . 
Zaczęliśmy mówić o małżeńst. 
Ustaliliśmy wstępną datę: tok t 
stępny, święta. Jak wyobraż 
sobie nasz wspólny dom? U 
żałam, że tlajwainiejsza jest 1 
1·ancja i wz.ajemne zaufanie, ii 

obowiązkach panuje podział.SI 
pracujemy oboje - oboje wyk 
jemy domowe prace (spriąt · 
gotowanie). Oboje wychowu· 
nasze przyszłe dzieci . On siu 
- ja mówiłam. Przytakiwał~ 
nak z nieufnością. Zaponuii~ 
o jednym: dzieliła na5 religia. 
- muzułmanin, wyznawca ł<ollill 
Ja - katoliczka, wyznawca Bili 
Starą.liśmy się- o tym nigdy~ 
mówić. Okazało się jednak, ii'~ 
to główny powód naszego późni~ 
szego rozstania. Wyjechał. N~ 
sał . Listy jakby chłodniejsze.Pilił 
rzadziej, Już złożyłam papiery, 
USC. On milczał. Miałam jakia 
s tare zaproszenie, postanowil1.1 
(szalona) pojechać do Sarajen 
'vV yszedł na dworzec. Znów 5fł 
dz iliśmy wspaniałe chwile. z~ 
wypad nad morze. Znów roz111011 
o wspólnej przyszłości . 

Ten pobyt jednak otworzy! n 
oczy. Odwiedziliśmy jego siosl~· 
mężatkę. I co? Obic siedzialriirf 
w kuclu1i pitrasząc obiad, podras 
gdy panowie u1·zQdowali w pok~ 
na górze. Nie należy im pric.1~ 
dzać, oznajmiła siostra Mirsadl 
Mają swoje męskie sprawy. 

1 t.a k właśnie u nich jest: kobidJ 
w kuclu1i, przy garach, pauon 
przy tclewizo1·ach. w kawiarniati 
Taki podział. Niby rodziny cywi~ 
zowa n c, a jednak. ncJigia, zasad! 
współżycia, pojmowania ś1iiat' 
zupełnie inne. Nie mogłam ~ 
godzić się z tym. l'Vlężczyzua 1 
odku1-zaczcm w ręku , czy gotuj~cy 
oLia<l, czy bawiący się z dzicckie111 
t.o utopia. Cały dom na skrom­
nych ba1·kach kobiety. Kiedy n1 
przykład, do narzeczonego pn)· 
szli koledzy, musiałam dcl'.kat~~ 
usunąć się z pokoju, bo om uudl 
ważne sprawy do omówienia .. 

W1·óciła111 do Polski. Przcmysl& 
łam wszystko. Poszłam do„US~. 
\V ycofałam papiery (do dz1s t.eią 
w szufladzie). Jeszcze przez .kil~ 
miesięcy pisywaliśmy do siebie 
Potem nagle wszystko się urwal~ 
Nawet uic wiem kto pierwszy uie 
odpisał 11a list. ~1lyślę, że ani jemu 
ani m11ie 11ie odpowiadało .'~aszl 

. . . . C •·. rozn1Cl poJmowarne s wiat.a. oz. 
nic tylko zda1i. . 

• . ·111~ CzP.st o j. cdnak wspomn1c1u . 
' [ ''e<l1 wracam d o tamtych lat. \I l. 

nawet. napisałam list .. Odpowi~ 
nigdy nic p1-zyszła. Ciekawa f 
steui , co dziś rohi l'vlirsa<l '? 

Po tylu Życiowych <loświ.a?~ 
niach , j a kie uastąpiły później,~ 
tylu latach śmiało mogę powit 

• • J;sza • dzieć: była to moja najWJę . d 
życiu miłość. J\'loże dlatego, ie 

0 
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M I 
zem Mazowsza na-

a a.r k. t t 
\~arszaws ·1ego ar ys ę, 

wano k k · . Balcerza ·a, ·torego 
to]Zego , . ł 

dziwiac mozna w om-
r,ice po W A ·(, , 
' ki' Biurze ystaw r .\ -

yns m d . . . t 
nych. Dwa z1escia cz ery 

~r~zy (głównie olejne) prezen-

e 
'
v BWA pochodzą z lat 

owan 
988_90. Główny t emat: przy-

oda. . . 
- Te pejzaże - mow1 ar-

.ysta _ po.wsta!y z ~otrzeby 
vewnętrzneJ . Nie szukam so­
vich możliwości a~tystycznych 

robieniu obrazow abstrak-
v s ~ . 
yjnych. Mój ~rofeso r , tant-
iaw Czajkows~1, zawsz: zwra­
ał uwagę na. piękno krajobrazu 
vie; :;iego. Stanisławski „ -
ei ~o typowy malarz, ktur~ ' · 
wojej twórczości bardzo o~ob~­
'ne wyraża malowany peJzaz. 
resztą, każdy artysta ma swój 

ndywidualny stosunek do ota­
zającego go świata. 

,Malujcie panowie wieś p ol­
k~, bo nied ługo j ej nie będzie" 
ma.wiał Stanisławski. Słowa 

te stały się w pewny m sen­
ie artystycznym cred u. Alojz.eg,o 
alcerzaka. 
Artysta urodził się z Zd wo­

ze nieopodal Płocka. Tam też 
rzebywa. najchętniej. W latach 

1951-1959 studiował malarstwo 
w Akademii Sztuk Piękliych 

Stanisława Czajkowskiegu, 
Kazimierza Tonorowicza o raz 
grafiki ilustracyjne u Marcina 
Szancera, a także drzeworyt 
u Wada.wa Waśkowskiego. Po­
czątkowo rezygnuje z malars twa 
na rzecz dtiałalności organiza­
torskiej. 0r~anizuje liczne ple­
nery, wy . .;Lawy, galerie. Sporo 
podróżuje po świecie. Sercem 
jednak związany j est z ziemią 
ojczystą, a ściślej z Mazow­
szem. :Mazowiecki pejzaż staje 
się jednocześnie głównym t ema­
tem prac artysty. 

Alojzy Balcerzak - jak n api­
sano w okazjonalnie wydanym 
folderze - „ma b ardzo indy\vi­
dualną palet ę barw. Prawie ni­
g~y ni.e stosuje koloru lokalnego, 
me ucieka się t.eż do e fekt.ów ko­
loryz mu . W dziedzi uie koloru 
osi~a st.opie1i syntezy, k tóry 
mozna uznać za jego własny". 

Spory wpływ na twórczość 
m~larską~niały niewątpliw i e ro­
dzmne strony Alojzego Balce­
rzaka. 

~ Wy.chowany bylem w bez­
~o~red1111n zetknięciu się ze 
sw.iat.e.m pięknym d la okresu 
dz1ecmstwa. 

Warto przy okazji llodać , 1z 
art)•sta za· · · · · · fik ' Jlll UJ e się rowmez gm-
. ~ artystyczną, warsztatową 
\ i l ustracyj ną. J es t a utore m 
1 ~istracji do licznych wydaw-
nictw k · ' k · 
1 

. siąz ·owych (między in-
iynu szkolnych) . Być może w 
Przys ł · · b · · . z osci ędz1emy mieli oka-
ZJę P?znać i tę dziedzinę twó'r-
czosc1 art , t A 
Warto ~ s Y; tymczase m 

obejrzec prace powstałe 

Iw os~atnich latach: piękne m a-
own1cze · · ' 

W PeJzaze m azowieckie . 

1 Ystawa czy nna będzie do 
3 lllarca. (D1I) 

.Moj e małże1istwo okazało się 

tak ponurym nieporozumieniem, 
ze sam już nie wiem, co mam o 
tym ws zystkim sq,dzić. Gubię się 
w d omys łach, stale przezuwam w 
sobie i rozmyślam o tym, coraz 
mniej rozumiem Jtchwk. Opowiem 
krótko swoją, histori ę i spodziewam 
się od P ana jakiegoś tu;., -' .ieni<i . 
A1am 24 lata, Żona -23. Przed 
ślubem zna liśmy się kilka mie­
sięcy. P !'Zed ślubem by lem święc ie 
przekona.ny, ż e kochamy się. fifie­
liśmy udane ws pó lży cie seksualne, 
pogla,dy na Życie, cieszy/:. "my się 

ze wspólnych spotka1i, ;i.•s"pólnie 
ch cieliśmy małżeństwa. Ub ie na­
sze rodziny równiez me st awia ły 

Żri dnych p1·zeszk ód i ·udziela ły nam 
s . ego poparFia. Ni~ by ło kłótni, 
k< ifliktów. Zona by ła moją, pierw­
szą prawdziwa mi łością , mia/em 
p•zed nią, nie wiele tL'flrle miło­
stki, które n i e z os fowi ly mi n awet 
zadny ch wspomn ie1i. Żona ne­
komo nit mrn /a nikoyo pr:: ed t 
mną, . Objawów przerwania b łony 
dziewiczej nie zauważy /em, ale d.o ­
wiedzia lem się z P an a nrt ykulów, 
ie u części 'k obiet ich nie ma. 
We współżyciu osiąg<da zadowole­
nie i orgazm, wyd a wał o mi się, 
ie jest niedoświadczona. TVcirimki 
m ieszkanio.:Ue m amy niezle (t zn. u 
ob11. rodzin), myśleliśm11 ~ wynaję­
ciu mies zk ania dh .• · · J este­
śmy pi·zeciętnq, p„.i .. przeciętnej 
n1·odz i e, żona nic miała chyba 
sp ec.ia.lnego powodzenia, w opinii 
m oich kolegów jest ;;byt przec iętna, 
al• mnie wystarc za/a, Że mnie się 
p" l.oba. f{ i/ka rnzy mówiła o mal-
i istwie, Że ch ce być razem, a 
śl ub cemenl11Je związek. Podobnie -
zreszt ą, i ja myślałem, chociaz nie 
czuł em potrzeby SZ1fbki ego mii. lże1i­
stwa, nie wyraża ł em jednak żad­
nego sprzeciwu. D osz/o do ślubu i 
wese la, by /o duzo radości. Wkrót ce 
po ślubie wszystko się zmieniło, w 
wynajętym mieszkaniu zamieszka­
ł-em sam, bo żona nie zgodzi ła 
się ode]Śc od ;!.J:ej rodziny, a ·u 
u; ojej tei n.~ _ li ciała zamieszka c': 
Znczęla ,dmawia.ć wspó łżycia, bo 
niby j q, przedtem bo /a.Io. By ł o to 
d la. mnie zdvmiewa.jące wyznanie, 
ie wprost zai. iemó wi łem. Zac ::tla 

JA I PIES 
To znow u ja. J uż raz pis ałam 

do C ie bie. Chci<tłam C i pod zię­

kować, że od wiodłaś nrnie od 
t.ego, co chciałam zrobić z psem 
m ego męża. Zrobi łam t a k, jak 
mi radzi ł aś. Polubiłam go. 011 
też 1m1ie polubił. Za tym psim 
lubieniem zmienił się do nas 
także stos unek mojego męża . 
Rzadziej się upija, nie wy zywa, 
a j ak wraca podchmielony od 
kolegów m ów_i: „moje kochane", 
i t eraz 0 11 jest jakby zazdrosny 
o psa. Ale inaczej już mnie 
traktuje, bo pies n a mnie nie 
w arczy. l\iedy pokłóciliśmy się, 

pies biegał od męża do mnie i z 
powrotem i skomlał tak długo, 
aż się pogodzili śmy. 

(11azwisko i adres 
do wiadomości redakcji). 

tez unikać spo t ykania się ze mną,, 
s t.a.le wymawicda się ;;npracowa­
niem. 

P rakty c:::nie o<f c::asu ślubu ży­
jemy w sepamc)I. Nti moje próby 
perswazji :io1rn reaguje ;;niecierpli­
wieniem, rzucci /e/efo11, gdy s łyszy 
mój y los. W pracy powiec/;;iala, 
że nie należy cło niej dzwonić, bo 
ma <l-użo. obowiązków. Na pytani.e 
- co ma mi cło ::arzucenici, odpo­
wiada - nie p1isvjemy do s iebie. 
Proponowałem wi::ylę u lekar;;u, 
kategoryc::nie oclnwwia twierdząc, 
Że nie widzi takiej potrzeby. J estm 
w niej ncida l zakochany, czuję się 
oszukany, szukam winy w sobie, 
ale nie mogę niczego znaleźć, co 
by tłumaczy /o ten stan rzecz y, 
niczego mi przecież nie zarzncila. 
Nie roz mawinmy z sobą 6 mie­
sięcy. f{ iecly powiecl:::ia łem, ze będę 
tn'tlsia l wnieść chyba sprawę do 
sądu, opdpowiecl::icd a, :::e ,1ą Io 1tic 
nie obchocl::i. T o ws::ystko .J fs i dla 
mnie bard::t• n1t1as1Lt. Pros:{ V 

po1noc". 
J AN 

Jeżel i to ws·1.y::.tko, co jest. op i­
san e w li ściP., uzna my jako praw­
dziwe, to na::.uwa si ę pcwa h ipo­
t.eza. Powodem za\\'a rc ia 7,wiązku 
małżeri.skiego ze s t. rony żony a u­
tora list.u mogła l.iyć potrzeba bycia 
mężatką. l\lloże I.en p o wód wydaje 
s ię p ozornie nierealny, a le b y wa, 
nies te ty rzeczywisty. D la części 
kobiet istniejeakościowa róż1iica 
pomiędzy jej pozycją społeczną 

panny, a pozycją mężat.ki . Stat.us 
mężatki 11obili t.uje ją wc własuych 
oczach oraz w oc..:zacl1 środowi­
ska; jesc, · czy lllŚ „ wyiszym". To, 
że 1.uoże dojść do rozwodu, ni­
czego nie zmienia, bowiem status 
rozwódki jest równie post rzegany 
jako „lepszy", a przec i eż zawsze 
winą za rozpad rnałże1istwa można 

obciążyć drugą osobę. \V te11 spo­
sób start.uje si ę w dalsze życic z 
innej pozycji , osoby rnzwicdzionej, 
pokrzywdzonej lub niernztuniancj. 

Status mężat.ki może być rów­
nież pom ocny z zu pełnie innych 
m otywów. 't-.lożliwości jest. ll'iele . 

Spotyka s ię również p rzypadki , 
Że st.an mał~c.nski j est. posl.rz<'ga 11y 
jako coś innego, coś 1w1.y11oszącc'go 

OFER T Y 
Marek (lat 37, wzrost 173 

cm ), kawale r , katolik ze śrecl-

11ih1 wykształceniem , niezależny 

m a terialnie („nieźle stojący'' ), 
o znośnym c ha rakterze, pragnie 
poznać i pokochać z wzajemno­
ścią pannę w stosownym wieku, 
najchętniej blondynkę z mie­
szkaniem . Proszę, aby do m nie 
nie pisały panie rożwiedzione 
panny z „posagiem ". 

P rzyp ominamy, że ofert.y za­
mieszczam y w d alszym ciągu 

bezpłatnie , p rosimy tylko doł ą­

czyć znaczek p ocztowy za. 1 OOO 
zł. 

Fot . GABOit L0ItINCZY, 

szczęsci e, licząc na jekieś ~lfoi~­
wające życi e . Po ślubie 1uc..: s ię 
nie zmienia, olśnienie nie nad­
chodzi, 11ic się rewelacyj1_1ego nie 
dzieje, spada zal.em zamtereso- -
wanie nim. Analizując- podobne 
sytuacj e w gab!nc~ie słyszę, ni~- -
raz pełne zdun11e1ua wypo\~1,ed7:1: 
przecież to trzeba urodzie się 

~ktorem, a by tak świetni e grać". 
Niekoniecznie trzeba być urodzo­
nym ak t.ore1n sztuka udawania nic 
j ~st. t a k rzadko spotykaną cechą, 
a zakochany wszystko przyjm.ie za 
dobrą monet.ę i łatwo ulega złu­
dzeni u, nie n1a przecież podst.aw 
do nieufności. 

Biorąc udział w procesach roz-, 
wodo wych w cliarakt.erze Liegłego, 
nieraz słyszę cyniczne stwierdze­
n ie: „rzeczywiście , zależało nti 11a 
małże1ist.wie, wolę być rozwódką 
niż J)am1ą". Gra zakochanej osoby 
jest -ch yba j edną z łatwiejszych ról. 

Tego typu manipulowanie uczu­
ciami drug iej osoby spotyka si ę 
w wielu innych sy tuacjach, j ednak 
b ez względu n a motywację ozna­
czają krzywdzenie drngiej osoby 
i b ra k poczucia odpowiedzial11 ości 
za ko nsekwencje swego posLępo­

wa nia. Tcg,o typu <loświadczcllic 
może przecic.l wzl1udzić llicufność 
do drugiej p ici, rzutować 11a cn i<' 
przyszłe życic. 

Jeżel i n a we t m oja liipo Lcza by­
łaby prawdziwa , s tyl zachowania 
żony a u t.01·a lis t u oznacza brak li­
czenia s ic: z j ego osobą . Zerwanie de 
fact.o zwi ązku b ez jakiegokolwiek 
wyjaśnienia uderza w e lementarne 
uczucia i p ostawy. Trudno przyjąć 
jako p r a wdziwe wyjaśnienie „nic 
pasujemy do s iebie" b ez bliższego 
jego określenia, t.ym b ardziej , że 
przed ślubem n ic mieli żadnych 
pods taw d o ta kiego wniosku. 

Zazwyczaj publikowane a r t.y­
kuły pociągają za so l1ą konsekwen­
cje u cz.c:ści Czytelników. T ego 
lypu tekst. może u j ednych wzbu­
dzić n ieufność, podejrzliwość d o 
swego p a rt.n era, u innych wzbu­
dzi n iedowierzanie i posądzenie, że 

list jest mist.yfikacją lub j edynie 
w części prawdziwy. Sądzi; j ed­
nak , Że zasygu a lizowa1tie i takiej 
możliwości Życiowej j est również 
pożyteczne. Małże1i.st. wo musi być 
opart e n a zaufa 11i\.1, pewności i 
niekied y lepiej j e opóźnić, ani­
żeli przeżyć syt uacjQ poclob11ą d o 
o pisanej przez .l ;rn a. 

DR ZDIGNIEW 
LEW-STAROWICZ 



„ZAGRYWKI" 
W artykule Marii Kaczy1i­

skiej pt. „Zaąrywki" („Kon­
trakty" nr 13/90), informacje 
zostały przedstawione jedno­
stronnie i tendencyjnie. Au­
torka napisała między innymi: 
„Gdy mieszka1icy dowiedzieli 
się, że Białobrzeski · sprzedał 
żwirownię w gminie zawrzało. 
Wprawdzie zgodnie z prawem 
można było z niej czerpać żwir 
~ylko na publiczne budowy" . 
Zwirownia, o którą chodzi w 
art ykule nie jest zwirownią. 
Nikt nigdy (a szczególnie na­
czelnik gminy a obecny wójt) 
nie wystąpił z wnioskiem do 
odpowiednich władz o wyra­
żenie zgody na sporządzenie 
żwirowni. To miejsce do chwili 
obecnej we wszystkich doku­
mentach figuruje jako rola klasy 
VI. Jest to dewastacja gnm­
tów popełniona przez Biało­
brzeskiego, a pobór żwiru na­
stępuje zgodnie z „prawem Bia­
łobrzeskiego". W artykule pi­
sze się również, że „Noruk, 
jako przyszły właściciel zapo­
wiedział , że czerpać żwiru za 
d<1rmo nie da". Ządamy kate­
gorycznie przedstawienia komu 
t« Noruk zapowiedział i kto z 
Norukiem na ten temat prze­
prowadził wywiad, bo on nigdy 
z Panią Kaczy11ską nie rozma­
wiał. 

W tekście przytoczono wypo­
wiedź pana Pokornickiego, jako 
szefa Zarządu Gminnego NSZZ 
RI „Solidarność". Jest to osoba, 
która nie pełni tej funkcji, bo 
w gminie Zbójna RI „Solidar­
ność" nie istnieje. Związek ten 
nigdy nie był za.rejestrowa.11 y, 
ponieważ wybory nie zostały 
przeprowadzone zgod nie ze st.a-
tutem. Pa.n Pokornicki wie o 
tym i · dlatego też może wy­
powiedzieć się tylko we wła.­
s11ym imieniu , a nie w imieniu 
Z\viązku. ' 

„Dla Pokoruickiego wazmcJ­
sze jest to, że rolnicy już 
od sześciu miesięcy nie otrzy­
mują rodzinnego" - 11apisano w 
reportażu. O wypłatę rodzin­
nego nie dochodzi Pokornicki, 
a tylko Komitet Obywatelski, 
który złożył dnia 16 grudnia 
1990 r. oficjalny wniosek do 
wójta o wypłacenie odsetek za 
zwłokę licząc od lipca 19~0 
roku . 

Nieprawdą j est, że Piaskow­
ski i1ie popiera przyjęcia lecz­
nicy weterynaryjnej na mienie 
komu11<tłne. Pi<tskowski wielo­
krotuie (kilka lat temu) walczył, 
aby to było gminne, o czym mó­
wił Pa.ni Kaczy1iskiej . Obec11ie 
nie podpisał się pod petycją clo 
vVarszawy, ponieważ wójt nie 
potrafi określić, na jaki cel zo­
s tanie przei11aczony ten obiekt.. 
VI/ związku z t.ym Piaskowski 
w imieniu Komitet. u Obywatel­
skiego wstrzymał się z zajęciem 
stanowiska, gdyż j est obawa, że 
będzie to sł użyć tylko określo-
11ym osobom. Pokornicki twier­
dzi (wynika to z artykułu), że 
Białobrzeski w przeszłości i obe­
cnie j est w porządku . Prawda 
jest j ednak iuna. W dniu 21 
września 1990 r. Urząd Woje­
wódzki z Łomży prosił pana 
wójta o podjęcie w I.rybie pil­
nym niezbędnych działa1'1, zmie­
rzających do ws trzymania nie-

legalnego poboru zwffu oraz 
o przywrócenie zdewastowanego 
terenu do sta11u pierwotnego. 
Wójt wie i w tej sprawie nic 
nie robi. W 1989 roku, je­
szcze jako naczelnik, otrzymał 
dotację celową (2,5 mln) na 
remont odcinka drogi ok. 400 
metrów. W dokumentach droga 
została wykonana. Prawda jest 
jednak inna. N a odcinku tym 
nic nie zostało zrobione, a pie­
niądze znikn~ły. Jak twierdzi 

Zbójna i całyn-{ Komitetem. 
JERZY PIASKOWSKI 

przewodniczący 
Komitetu Obywatelskiego 

gm. Zbójna 

ZASKOCZENI ZIMĄ 
Jest każdego roku w kalen­

darzu. To normalne, że mogą 
być śniegi, i mrozy, i zamiecie. 
Jakoś ostatnio nas oszczędzała 
i rozpieszczała. To pewnie dla­
tego zapomnieliśmy, Że trzeba 

odśnieżać ulice i Pos . 
piachem, czy solą. Zn~Pać 

k ł N ·1 · wu 
d
zas. oczyb~· ł aJ ep1ej było to 

a.c w u 1eg y czwartek p 
cały dzie11 nie chodzii 
pługi, ani piaskarki. Ja~ . 
t? tera~ duż? kosztuje. Al: 
me drozsze Jest bezpiecz . 
i życie ludzi? ensi 

IGNACY Moczu1s 
Ło 

Cl_ĄGŁE _PODWYZKI 
1\~oJa p~nsJa. stoi w inie' 

Męza penSJa am d~gnie od J
1 

szego czasu. Zasiłek rod . . . I . Z! 
tez zmeruc 101111ał. Ewentu 
pogodziłabym się z tyin st 
rzeczy, ?dyby zamarły ró, . 
ceny. N 1estety, tak nie jest 
pójdę do sklepu po codzi; 
zakupy, yłacę cora~ to wię­
rach unk1. Jeszcze medawno 
wiłam się, że bt~łka kosztuje 
złoty~h, ~ w kilka dni pói · 
zrodziło się nowe zdziwienie 
kos~tow~ł~ już _350 złotych. 
co s ię <lz!eJe z nuęsem i wę · 
aż trudno _wy:azić. I tak kupi 
zawsze naJtansze asortymenli 
płacę tysiące, tysiące. 

Zauważyłam jedną prawid~ 
wość. Czasami można kupić 
taniej, ale_ trz:ba się przy ljl 
s poro nab1egac. K to ma na k 
czas? Myślę, że większość z nu 
r?b.i ~aku~~y. tam gdzi~ wyg~· 

· 111eJ 1 bhzeJ domu, zeby ai 
dźwigać ciężkich siatek. Chyb 
wszyscy mamy jedno prag~ 
nie. Jest ono zresztą tali 
:;a.me, jak pragnienie naszl& 
prezydenta. My nie chcemy• 
st.o procent . Niech ceny spadu 
choć tylko o 50 proc. To 11 

11satysfakcjon uje. 
RENATA PITUCHl 

Rys. ZDZISLAW ltOMANOWSKX 

wójt, przeznaczone zostały na 
inne cele. Na j a kie - nikt poza 
Białobrzeskim nie wie. 

W kam pani i przedwyborczej 
na wójta Pan Białobrzeski ofi­
cjalnie, w obecności wszystkich 
radnych oświadczył, że dota­
cje na utrzymanie gminy będzie 
załatwiał „przy ognisku i kieł­
basce na patyku", tak jak było 
dotychczas. Przy wyborze na 
wójt.a radni tydzie1'1 przed wy­
borami zostali poinformowani 
przez przewodniczącego, aby 
skonsultować z wyborcami kogo 
popierać w wyborach . J ednak 
radni z byłej nomenklatury nie 
skonsultowali tego z wyborcami 
i przy wyborach na wójta były 
to tylko głosy tych radnych, a 
nie wyborców. Dowodem tego 
są iłożone podpisy wyborców, 
aby przeprowadzić referendum, 
bo nie zgad zali się na ka n­
dydaturę Pana Białobrzeskiego. 
Białobrzeski jako człowiek ho­
noru i osoba wykształcona, a 
nie jak „człowiek bez wykształ­
cenia", powiuien zrezygnować z 
kandydata na wójta. Białobrze­
s ki nie jest w porządku, jak to 
wynika z artykułu. 

U j ęcie żony Piaskowskiego w 
arty kule nie ma nic wspólnego z 
tytułem artykułu „Zagrywki" . 
Złe to świadczy o · ludziach 
wykształconych, którzy udzie­
lili wywiad u Pau i Kaczy1iskiej. 
Pan Piaskowski a 11ie Pisakow­
ski, nie jest liderem, bo jego 
działanie pqparte jes t zawsze 
konsultacją z zarządem Ko­
mitetu Obywatels kiego gminy 

PUCHACZOLOGIA 
Świat poznał mnóstwo ncmkologii, 
lecz nie zna wccile puchaczologii. 
Gdzież jej kolebki szukać odwiecznej? 
W Pciństwowym Domu Pomocy Społecznej. 
Tam Zofia B. rozprzesfrzenia 
nowej nauki tt·udne zciłożenici. 
1\1oina by mówić, lecz próżna gculka, 
gdy będzie źle zrnbiona sicttkci. 
Wykonana nie z takiej nitki, 
będzie nietrwała, a puchacz brzydki. 
Jak zrnbić puclwcz na progi c:obry? 
To coś :; z<1k1·esu rojstopologii. 

· Któż bowiem nie ma w domu w zapasie, 
kilku por rajstop, co pociqć da się? 
Potem ta sama zascicl<l vracy, 
ta sama kolejność jak u puchaczy. 
Nowy puchacz z,-obiony n<1p1·ęclce, 
vołoiyć frze bc1 najlepiej w łazience. • , ' 

· ELZBIETA SEKSCINSKA 
nauczycielka PDPS w LomŹY 

~LEBIS_CVT CZVTl§_LfJiKÓ_\~ 
Plebiscyt czytelniczy w 6 nume­

rze tygodnika wygrał tekst GA­
BRIELI SZCZĘSNEJ „Ubić 

łajdaka" . 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r. nadeślą 

minimum 15 oryginalnych, wycię­
tych z tygodnika kuponów, wezmą 
udział w losowaniu nagrody ,w 
wysokości 2 OOO OOO złotych. 

KUPON 
1) Za najlepszy 

tygodniku „Kontrakt/' ur.„·· 
uważam: 
.. . ............. .. ... 

· · 2) · · \vk;·6~~e· · · ~h~i~!abJ10 
(chciałbym) przeczytać o: 
. ... .............. . . 
...................... 

Kt»rr.AK"N_~~--------------------------

zWARTEt 
Pl'ogra 

iadomości : ! 
2.30; . d t oo Dzień o 
9·1o Domowe I 

'35 Giełda prl 
·50 Herkules 

o:ss Aktualnol 
i.oo „o natun 
130 Wawel g• 
2:00 Fiz.ykai. 
2.3o „Cisza 1 d 

.OO Agroszk~l 
30 Zabytki 
:oo MEN info 
.05 „Duch roi 

4.ss Program c 

5.oo „Warszaw 
dok.; 

5.40 P1·ogra111 1 

6.10 Video-top 
6.20 „!<want" 

naturze n 
7.15 Tel~xpr~1 
7.35 SpoJrzenu 
8.00 10 mi!"ut; 
8.10 Skarbiec -

.45 Magazyn 
9.15 Dobranoc 
o.OS „Herkules 
t.00 Pegaz; 
1.30 Interpelac 
2.45 Jazz Jam! 

.20 Język ang 
Pl'ogra 

NN Headline 
4.00, '.l3.40; 
8.10 .Ulica Se-i 
9.40 Magazyn ' 
1.05 "w pt'Zedi 
2.15 III Symfo 

- Pieśni o 
2.45 Program < 
2.50 Przegląd I 
.OO Wrocław 1 

.15 Gdańsk ni 
OO „Ulica Se-i 
.OO Mag. kraj1 
.OO Studio sp< 
.30 Zza kulis · 
.OO Program I 
.30 „CudownE 
.OO Reportaż; 
.30 Język nier 
.OO Recital S. 

1.15 Ekspres rE 
1.30 Panorama 
1.45 Sport; 
1.55 „Nietole1·a 

USA · 
.20 Studio fes' 

IĄTEK 
Pl'ogra 

iadomości : g 
2.45; 
.05 Dzień dob 
.10 Domowe F 
.35 Szkoła dla 
.55 .Kariera ? 
55 Aktualnoś 
.oo „Było sobi 
.30 „Strażnic~ 

dok.; 
.oo „Przyrodo 

f'.uchnalsk 
.30 Galerie św 
.OO Agroszkol: 
.30 Język ang1 
.oo MEN info1 
.05 Kim być? 
.30 Uniwersyt 
.55 Program c 
.oo dGwa.te1m 

ok.; 
.30 Panora.ma 
.10 Video-top 
.20 Latający J 
.45 Ciuchcia· 
.15 Teleexpr~i 
.35 Raport· 
.oo 10 min~t · 
.10 „Kariera 'r 
.15 Dobranoc· 
.os .Na ak~ 

-ost )· 
.oo Kin~~anil 
.30 xn PPA 

Kac-zmark 
Prog1·a: 

NN - Headlin• 
.oo, 23.30· 
.55 Powit' · 
10 . anie 
'10 „Uhca Se2 
· 3 „I< usza" ( 
:o~ MLeaga.zyn 

,gendy 
Niro· 

.55 Muzyka pl 
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12.50 Ci·ime story"· 
13.40 Express gospodarczy; 
14.15 Program dma; 

·. 9 oo 16.0D, 19.30, 14.20 Przegląd prasy; 
iadomośc1 · · ' 14.30 Z ziemi polskiej; 

2.30; . ń dobry· 15.00 „Ulica Sezamkowa" ; 
.OO D~~owe prz~dszkole; 16.00 „Kusza" (10). - powt.; . 

9.10 g. Ida pracy-giełda szans; 16.30 Wzroc~ow~ hsta przebojów; 
9.35 ł{ kules Poirot-detektyw"; "17.00 „Noce 1 dme" (12-ost .); 
.50 Ak:~alnośd Tełeg~zety; ·~8.00-21.30 Progi·amy reg_ionalne; 

0.55 0 aturze rzeczy (5 ); 21.30 Panorama <!_ma; 
t.00 "w n weł gotycki" - fi)m dok .; 21.45 Sport; 
1.30 ". \a· 21.55 „Cri me story"; 
2.oo Fcfsza'i dźwięk" (1); 22.45 L~gendy filmu - Robert De 
2.30 " roszkola· Niro; 

.O~ Ałabytki I~ak~" - film dok.; 23.40 Noc z anteną 5. 
·~0 MEN informuje; 
:os „Duch rom~ntyzmu" (5); 
.55 Program dnia; „ 

5.00 „Warszawa 1908-1915 - film 
dok .; 

5 40 Program rozrywkowy; 
6 10 Video-top; 
6:20 „Kwant" i fi!,m z serii „O 

naturze rzeczy ; 
7.15 Tel~xpr~ss; 
7.35 Spojrzenia; 
8.00 10 minut; . 
8.io Skarbiec - mag. h_ist. ; 
.45 Magazyn katolicki; 

9 15 Dobranoc; ' 
o:os „Herkules Poirot-detektyw" 
1.00 Pegaz; . 
1.30 Interpelacje; , 
2 45 Jazz Jambore 90; 
:20 Język angielski ( 4 7). 

Program II 
NN Headline News: 8 .00 , 10.00, 
4.00, 23.40; 
8.10 „Ulica Sezamkowa"; 
9.40 Magazyn TV Śniadaniowej; 
1.05 W przededniu" ~ film n1dz.; 
2.15 fu Symfonia Szymanowskiego 

- Pieśni o nocy; 
2.45 Program dnia; 
2.50 Przegląd prasy; 
.OO Wrocław na antenie „Dwójki" ; 
.15 Gdańsk na antenie „Dwójki" ; 
OO „Ulica Sezamkowa" : 
.OO Mag. krajów nadbałtyckich; 
.OO Studio sport; 
.30 Zza kulis - Zjazd „S" - rep.; 
.OO Program lokalny; 
.30 „Cudowne łata" - serial USA; 
.OO Reportaż; 
.30 Język niemiecki (17); 
.OO Recital S. Celi1iskiej ; 

1.15 Ekspres repoi"terów; 
1.30 Panorn.ma dnia; 
1.45 Sport; . 
1.55 „Nietolerancja" ( 1) - "film 

USA· 
.W Studio festiwalowe Xll PPA. 

IĄTEK 
Program I 

iadomości: 9.00, 16.00, 19.30,, 
2.45; 
.05 Dzień dobry; 
.10 Domowe przedszkole; 
.35 Szkola dla. rodziców· 
55 .Kariera Nikodema Dyzmy" · · 
55 Aktualności Tele~azety · ' 
.oo „Było sobie życie' (10)

1
• 

.30 „Strażnicy grobów" .'... film 
dok.; 

.OO „Przyrodnicze op_owieści \.VI 
~uch~alski_ego" - film dok .; · 

.3o Galerie świata: „Ei·mitaż" · 

.OO Agroszkola· ' 
·30 Język _angi~łski (23); 
.OO MEN informuje· 
.os Kim być? ' 
·~50 Upniweraytet nauczycielski· 
· rogram dnia· ' 
OO G ' · 1 \Yatemala na pokaz" - film 

<lok.; 
·30 Panorama światowego sportu· 
.10 Video-top· ' 
·20 L~tający Holender; 
.45 Ciuchcia· 
.15 Teleexpr~ss · 
,35 Raport· ' 
.oo 10 min~t · 
IO K · ' '15 " araera Nikodema Dyzmy" · 
· Dobranoc· ' 
. os .Na sknydlach orłów" (4-

·ost.); 
.oo Kinomania · 
.so xn PPA ' •91 

Kaczmarka. - konc;ert J. 

Prog1·am II 
~~ 2sH3eOa·dline News: ·s.oo, 10.00, 
5 I • 

· 1~ Po~it~nie ; 
:10 "~hca ~ezamkowa"; 
,35 M usza (10) - serial USA-
.oo Le~~~J;n TV Śniadaniowej'; 

Niro· Y filmu - Rebert De 
·55 Muz' k Y a plenerowa ; 

SOBOTA 
Program I 

Wiadomości: 9.00, 19.30, 22.45; 
7.00 Mag. inf.-gospod.; 
7.45 Tydzień na działce; 
8.15 Piłkarska kadra czeka; 
8.55 Ziarno; 
9 .10 11Wiatrak" i filmy: „Było sobie 

zycie" oraz „Wyspa dzieci" 

10.40 
11 .00 
11 .25 
11.55 
12.00 
12.30 
13.30 
14.00 
15.25 
15.45 
16.45 
17.15 
17.35 
18.00 
18.50 
19.15 
20.00 

(2); 
Na zdrowie; 
„Bellona" - wojsk. mag. wyd. ; 
TV koncert życzeń; 
Aktualności Telegazety; 
12 wcieleń Joanny Kulmowej; 
Siódemka w „Jedynce" ; 
Z Polski rodem; 
Walt Disney przedstawia; 
„Składanka" - program i·ozr. · 
„Ptakiem się stać" - film dok

1

.; 

Flesz ; 
Teleexpress; 
Loża - mag. teatralny; 
Studió sport; 
Z kamerą wś1·ód zwierząt; 
Dobranoc; 
„Samotna gwiazda" - film 
USA· 

21.30 XII PPA '91 - Koncert Gala· 
0 .15 „Opowieść" (2-ost.) - film wi. 

Program II 
CNN Headline News: 8 .00, 10.00 , 
23.25; 
7 .25 Kaliber '91; 
7 .55 Powitanie ; 
8 .10 Magazyn TV Śniadaniowej ; 
8 .35 Tele-na1·ty; 
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.15 Benny Hill; . 
9.45. Magazyn TV Sniadaniowej; 

10.40 „Cudowne lata" - serial USA; 
11 .05 Bariery - progr. dla niepełno-

sprawnych.;. 
11 .25 Program dnia; 
11 .30 „Tęcza" - film ang.; 
12.30 Zwierzęta świata; 
13,_00 5-10-15 ; 
14.00 Young Power - live; 
14 .30 Magazyn 102; 
15 .00 Studio tajemnic; 
15.30 „Santa Barbara"; 
17.00 Wielka gra; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Benny Hill; 
19.00 Uśmiech z Galicji; 
19.20 Antena „Dwójki" proponuje; 
19.30 „W Tybindze i Heidelbergu" -

rep.; 
20.00 Spotkanie z Kwartetem Wił~ 

nowskim; 
Co czytać? 21.00 

21 ,30 
21.45 
21.55 
22.55 

Panorama dnia; 
Słowo na niedzielę; 
„Tęcza" - film ang. 
Młodziei i seks. 

NIEDZIELA 
Program I 

Wiadomości : 19.30, 22.45; 
7 .00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
8 .10 Od niedzieli do niedzieli; 
9 .00 Teleranek i film „Ronja, córka 

zbójnika" (1) ; 
10.30 „Przerwana cisza": 
11 .00 Notowania; 
11 .25 „Do końca roku" - wojsk . mag . 

publ.; 
11.50 Aktualności Telegazety; 
11.55 TV koncert życzeń; 
12.25 Siódemka w „Jedynce"; 
13.00 Tęczowy music-box; 
14.00 Magazyn Morze; 
14.25 Koasakowie (1) - film dok .; 
15.00 Jak wam się podoba? 
15.40 Teatr TV - H. Kajzar -

„Gwiazda"; 
16.50 Telewizjer; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 „Skarb" - film dok .; 
18.05 Studio sport; 
19.00 Wieczorynka; 
20.05 „.T!!je1~mi<.;e Sahary" (1) - se-

CA LY 
MARCA 

) I 

TYDZIEN 
1991 R. 

rial wioski; 
21.40 7 dni-świat ; 
22.15 Sportowa niedziela; 
22.55 Rewizja nadzwyczajna. 

Program II 
CNN Headline News: 10.00, 0.05; 
6.55 Powitanie; 
7.00 Przegląd tygodnika (dla nie­

słyszących); 
7.35 „Tajemnica Sahary" (1) - se­

rial włoski (dla niesłyszących); 
9.10 Jutro poniedziałek; 
9.30 Program lokalny; 

10 .15 „Czai· starej płyty" ; 
10.35 Muzyka moja miłość; 
11.05 „Moja szkoła" - 1·ep.; 
11.45 Express Dimanche; 
12.00 Program dnia; 
12.05 Polska l(ronika Filmowa; 
12.15 „Mała spiżowa brama" - 1·ep.; 
13.15 100 pytań do ... ; 
13.55 Z batutą i z humorem; 
14.20 „Trudne decyzję" - film cze­

chosl.; 
15.00 Karol Lipi1'iski - wirtuoz i 

kompozytor; 
15.30 Studio festiwalowe XII PPA 

'91 · 
16.00 Podi·óże w czasie i przestrzeni; 
17.00 Studio sport ; 
17.30 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenie ty~odnia; 
19.30 Galeria „Dwójki'? - Alfons 

I<arny; 
20.00 Przeboje B . I<aczy11skiego; 
21 .00 Wrocław na antenie „Dwójki" ; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Z cyk lu: Romaunse - „Ćma" -

film ang.; 
22.35 Koncert laureatów Xll PPA 

'91. 

PONIEDZIAŁEK 
Program I 

Wiadomości: 16.00, 19.30, 22.35; 
13.25 Aktualności Telegazety; 
13.30 Spotaknia z literaturą; 
14.05 Agroszkoła; 
14.35 Język francuski (19); 
15.05 Zapraszamy - o pr. edukacyj-

nych; 
15.30 Uniwersytet nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-top; 
16.20 Luz· 
17.15 T~l~express; 
17.35 Encyklopedia Il wojny św .; 
18.00 10 minut; 
18.10 „Czarne chmu1·y" (9) ; 
19.00 Węglem il paragrafem; 
19.15 Dob1·anoc; 
20.05 Teatr TV: W . Gombrowicz -

„Trans-Atlantyk"; 
22.50 Rzeczpospolita samorządna; 
23.25 Język niemiecki (18). 

Prog1·am II 
CNN Headline News: 14.00 , 23.20; 
13.30 Powitanie; 
13.35 Przegląd prasr.; 
13.45 Antena „Dwójki" proponuje; 
14.15 „Jarocin" (1) - p1·. muz.; 
15.00 „Capital city" (9); 
16.00 Zwierzęta wokół nas; 
16.30 Widziane z Gdańska; 
16.45 Ojczyzna-polszczyzna; 
17.00 „Ziemia niczyja" - rep.; 
17.30 „Strefa mroku" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd PKF; 
19.30 Język angielski (18); 
20.00 Auto-moto-fan klub; 
20.30 „Powroty" - film dok.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Capital City" (9); 
22.45 Studio festiwalowe XII PPA 

'91 · 
23.0,5 Ro~mowy o cierpieniu . 

WTOREK 
Prog1·am I 

Wiadomości: 9.00, 16.00 , 19.30, 
22.10; 
8 .00 Dzień dobry; 
9 .10 Domowe przedszkole; 
9.35 To się może przydać; 

10.00 „Ucieczka z krainy złota" ( 4); 
11 .55 Aktualności Teleg~zety; 
11 .00 Wokół nas (2); 
11 .30 Mapa folkloru - 01·awa· 
12.00 Chemia; ' 
12.30 Spotkania z literaturą; 
13.05 Agroszkola; 
13.35 Tele-radio-komputer; 

· 14.05 „Jedwabny szlak"; 
14.55 Program dnia; 
15.00 „ Warszawa 1915-1922" - film 

dok.; 
15.35 Z arclliwum polskiej piosenki; 

16.10 Video-top; 
16.20 Tik-Tak; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Laboratorium; 
18.00 10 minut; 
18.10 „Teatr tu wiele może uczynić" 

- film dok .; 
l P 15 Dobranoc; 
20 05 „Marcowe migdały" film 

polski ; 
21.40 Listy o gospodarce; 
22.25 „Smierć studenta" - film dok .; 
23.35 Język francuski (15) . 

Program II 
CNN - Headline News: 8.00, 10.00, 
14.00, 0 .05; 
7 .55 Powitanie; 
8.10 „Ulic~ Sezamkowa" ; 
9 .10 „Mare i Sophię" (5); 
9 .35 Magazyn TV Sniaaaniowej; 

11 .00 „Kocie ślady" - film TP; 
12.20 Polacy: Adam Schaff; 
13.15 Program dnia; , 
13.20 Przegląd p1·asy; 
13.30 Koncert W. Lutosławskiego -

gra Kwartet Wilanowski; 
14.15 Magazyn ekologiczny; 
14.45 Studio aktywnej telewizji; 
15.00 „Ulica Sezamkowa"; 
16.00 Na Antypodach - Nowa Zelan­

dia· 
16.30 „E~ropejskie święto kwiatów 

w Belgii" - rep.; 
17.00 „Niepowtarzalny Buster Kea-

ton" - ang. film dok. ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
19.00 Obserwator; 
19.30 Język angielski (48); 
20.00 Medytacje transcendentalne; 
21.00 Publicystyka; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Ostatni etap" - akademia 

filmu poi.; 
~3 .35 I<ulisy Theatrum Gedaneunse. 

ŚRODA 
Program I 

Wiadomości: 9.00, 16.00, 19.30, 
22.05; 
7.40 Express gospodarczy; 
8.00 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym ; 

10.00 „Dynastia"; 
10.55 Aktualności Telegazety; 
11 .00 Opowieści księżniczki Liłiwati ; 
11.15 Przygody kapitana Remo; 
11.30 Sylwetki historyczne; 
12..00 Człowiek i środowisko; 
12.30 Spotkania z literaturą; 
13.05 Agroszkoła; 
13.35 Ekonomika dla l'Ołnika; 
13.45 Chemia bez tajemnic; 
14.00 Język niemiecki (24); 
14.30 Uniwe1·sytet nauczycielski; 
14.55 Program dnia; 
15 .00 „\.Varszawa 1923-1928" - film 

dok .; 
15.35 Z ai·chiwum polskiej piosenki"; 
16 .10 Video-top; 
16.20 „Jeden rok w pewnej szkole" 

(8); 
16.50 Sami o sobie; 
17 .15 T e leexpress; 
17.35 Biznes; 
18.00 10 minut ; 
18.10 I<linika zdrnwego człowieka; 
18.30 Sprawa dla reportera; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Dynastia"· 
21.20 Studio spor

1

t; 
23.10 Język angielski (18) . 

Program II 
CNN Headline News: 8 .00, 10.00, 
14.00, 23.10; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" · 
9.10 „Czterdziestoljltek" '(5); 

10.15 Magazyn TV Sniadaniowej; 
11 .00 „Hazard" - film węg.; 
12.30 l'vluzyczne wizyty; 
13.10 Express gospodarczy; 
14.15 P1·ogram dnia; 
14.20 Przegląd prasy; 
14.30 Lódź na antenie Dwójki"· 
15 .00 „Ulica Sezamkow'~„ · ' 
16.00 Dookoła świata· ' 
16.20 P1-zeboje na smyczki· 
17.15 „Zmiennicy" (1) - s~rial TP· 
18.00 Program lokalny· ' 
18.30 M.A.S.H . - sel'iai USA-
19.20 Wojna o pokój; ' 
19.30 Język francuski (15); 
20.00 Tematy na dziś i na jutro; 
20.45 Koncert. muzyki indyjskiej· 
21 .00 „Sztokholmski kalejdoskop" · 
21.30 Panorama dnia; ' 
21.45 „W labi1·yncie" - serial TP· 
22.15 Telewizja nocą; ' 
23.00 Sport; 
23.10 Dramat w Bydgoązczy. 
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Oferuje po atrakcyjnych cenach: 
- ubrania robocze 
- koszule robocze (flanelowe} 
- rękawice robocze 
- pościel' 

Zapewniamy transport na koszt spółki. 
LOMZA. tel. 24-31 wew. 201 (po godz. 16l 

HURTOWNIA „VISTA" 
OFERUJE: ODZIEZ Z IMPORTU 

(TAJLANDIA. TAJWAN. TURCJA) 
- spodnie. spódnice 
- koszule. bluzki 
- eleganckie garsonki 
- bieliznę . dresy 

Łomża. ul. Partyzantów 11A 
tel. 55-47 C w godz. 9.00-17.00) 

• 
SPO LKA „LOMTEX'' 
w Łomży, u.I. Al. Legionów 141 

.. ,, ,~ .. .. 
::{ oferuje najtańsze skomputeryzowane ;.{: 
~·! usługi w zakresie: ł!· 
.•I •'!..I• .. .. ,, ,~ .. . . 
... ·! - prowadzenia ksiąg handlowych. ·:!· ,, ,~ 

ł! podatkowych i pełnych rozliczeń z Urzędem ł!· ,, ,~ 

ł! Skarbowym, ZUS. itp. .:!. 
;.{ - prowadzenia ewidencji księgowej (pełnej :.t .. .. 
;.{ lub wycinkowej) łącznie z obsługą :.{: .. .. 
·:.' bankową i kasową. ·:!· ,, ,~ .. .. 
... ·! - oprogramowanie w tym zakresie i pełny -:!· ,, ,~ 

.:! serwis. ł!· 

.•I -:!• :.i .•I. .. .. ,, ,~ 

~! A PONADTO USŁUGI W ZAKRESIE: -:!. 
.•I -:!• ::1 .•I. » A :-i - poradnictwo finansowo-księgowe. ł!· 
."-i d tk .•I. :.; po a owe, prawne, ."-i. 

~{ - działalności konsultingowej w zakresie ~{: .. .. 
·:! zakładania i prowadzenia Spółek krajowych -:!· ,, ,~ 

ł! i zagranicznych. wyceny majątku. likwidacji ł!· ,, ,~ .„i itp. .„i. 
~ A .. . . ,, ,~ .. .. 
;.{;. INFORMACJE: ,:~{· .. .. . ... 
,~~ ,~~ 

.... ;:.;:- Łomża telefon 4 7-93 .;:.; .... ;. .. .. .. . .... . 
• •l.•l.•I. l.•l.•l.•I. 

ł!ł!ł!ł. 57-70 po godz. 16.00 o:!~·!ł!ti· 
.•l.•l.•l.•1. l.•l.•l.•l.•I. .. .. .. .. . . ....... . 
.•l.•l.•l.•I.• K 41 o .•l.•l.•l.•l.•I. .. .. .. .. .. . ........ . 
.•l.•l.•l,,-1.•I. • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • l.•l.•l.•l.•l.•I • .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. 
,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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P.P.U. SPLENDID FASHION 
tomża. ul. Kwadratowa 45 
poleca elegancką konfekcję 

damską: 
- spodnie 
- spódnice 
- garsonki 
- marynarki 

Zapraszamy od godz. 9 do 17. 

' ' ' ' ' / / / / / 

' ' ' ' , , 
' ' , 
' ' , 
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' ' ' ' ' / / / / / 
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K 150 "°' ' , / / / / 

• 
WOJEWODZ~I DOM KULTURY 

w tomży ul. Sadowa 12. tel. 30-06 

ogłasza dnia 15 marca 1991 r. o godz. 11.0o 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 

1. autobus ROBUR L0-3000. rok prod. 1979 _ 

2. autobus AUTOSAN H9/20, rok prod. 1987-

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoła 
należy wpłacić w kasie Wojewódzkiego 
Kultury w Łomży, najpóźniej na 2 godz. p 
przetargiem. 

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przeta 
· bez podania przyczyn. 

ZAPRASZAMY 
DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU 

Z GALANTERIĄ SKÓRZANĄ 
posiadamy szeroki wybór kurtek ze skór 

licowanych 
(w cenie już od 900 tys. zł); 

torebki, paski, buty. 
Posiadamy aparaty i filmy typu „KODAK". 
ZAPRASZAMY od godz.11.00-18.00. 

• ._, .... __ .,.SKLEP „GALSKÓR"tomża. ul. Al. Legionów 125 
<wejście od blaszaka) 

SPRZEDAZ HURTOWA I DETALICZNA PAPIERU 

*maszynowego 
format A4 - 27.000 - ryza 29.000 
format A3 - 54.000 - ryza 56.000 

* kserograficznego 
format A4 - 29.000 - ryza 31.000 
format A3 - 58.000 - ryza 60.000 

DRUKARNIA XD 18-400 LOMZA 
ul. Raginisa 14A, tel. 31-56 

Sklep .„ARTPAP" 

111 1 111111 1 1111111111111111~ 11p:;;;;;~~~,1;;1~,;~;:~:mm1:·:::!iii!~ 
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JANÓW ~OMZV, tel. 49-05, tlx 852379 
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PRODUKUJE 
* taśmy elastyczne (gumy) różnego rodzaju 

* taśmy wrzecionowe różnego rodzaju 
* kabel koncentryczny 

* węże ogrodnicze 
Ponadto jako hurtownia o fe rujemy 

- konfekcję damską i męską 

- dziewiarstwo 
- bieliznę damską i męską 

- odzież dziecięcą 
- taśmy ozdobne. dodatki krawieckie i gumy 

wkładowe firanki. frędzle 

:::=··-······-······-······-······-······-······-······ ............ .. „. ..... ...... ······-"''' ' 
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EK sPECJA 
log 'Le~h I<OS 

us1awsk1ego 6Z 
k' od 15.00. 
c~uleniu ( uśpie1 

AsTRll<O -
· Ne iy. Lomza, 

69~ . 

ALUZJE przj 
- 140 1ys/m k 

oLOROWE 
parapely, se~ 

'ki '""' rikowe 
adah 30, t el. ł 

,,J.J" Sp1 
i Agencj2 

Pro i 
• cotygodni 
utokarowe 

Brukseł 
• wi7.y do~ 

Turcji, W' 
innycł 

• bilety lott 
Kanady, 

Singapun 
Europ 

* pośrec 
wyrabianit 
ubezpiecz 

za g 
Szczegół~ 

odd7. 
Łom?.a, Al 

(red. „Ko 
tel. 
Zan 

ut. Kośc 

on 

Woje i 

nieod7.ało 
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GLOSZENIA DROBNE oi'łłA1'TY ZAKłAD ELEKTRON/i 

A LJSTA polożnik-gi­
EK· SPEt[tsTEWICZ Ostrołęka, 
Jog Le~h 6. Poniedzialki, śr_ody , 
usławsk1cgo Zabiegi w ' calkw1tym · 
ki od is.oo. . . ) 
czuleniu (uśpieniu · K-179-o 

JI<O _ pły t ki, scho dy, pa. 
ASTR . Nowogrodzka 53, l ei. 
iy. Lomza, 
695. I<-152-o 

N E SERVIC E " p rzrj ­
,CRIS1:1 na sprząlanie loka li m 1e­
e zlec~n•~lugowych . Czyszcz)'nie dy­
nych' u. 168-238 wew . 26. 

ów. Lomu 1(. 73- oo 

UZJE przedwsłoneczne ins t a­
AL / kw Lomża. tel. 21-00. 
- HO tys m · I<-90-oo 

OROWE płylki 1.astriko we, 
OL IY schody mozaikowe, n a ­
parape • . · L · a 

' . I trikowe ' grani towe. omz ' 
ki as I 46-54 . 
adzka 30, t e · I<-117-oo 

ZEDAM M-3 w Lomży , M-1 , 
P~-S \V !(olnie. Lomża, 168-238 

O' 15 oo)· l 69-908 po 15.00. 
· · ' · I<-14 2-oo 
JLNIE kupię M-4 lub M-5 w 
. Lomża. tel. 169-273. 
•Y· ' I<-157-o 
TOLARNIA wykonuje s lołark~ 
owian ą, meble, .zab.udowy, wys~r~J 
irz boazerie. P1 '\ lr11ca, J edw'.'b1c1.1-
22'. szosa bialos lo~k":, cod z ie n nie 
.lG.OO. Terminy kro 1k1e ce ny kon-

ncy1ne. I<-161 

ZEMIEŚLNII< pożyczr 2 tysiące 
na rok, zwrol 2,5 ly• l'lC": USD . 

owa no iari&lna . Weksel. Lom za , Wa­
kiego 3/ 100. I<-161 

'PRZEDAM nową Ladę i m alucha. 
ia, 1el. 168-671 . , 

I<-164 
PRZEDAM ciągnik Zetor 8145 
y oraz C-330 (rok p rod, 1974) . W ia­
ośt: Bogdan Nowowiejski , Pęsy 9, 
OO Zambrów. 

I<-165 
IDEO-KAMERĄ filmuję: śluby, 

1y oraz uroczystości rodz!~111.e . F i!­
anie 1 godz. - 150 OOO. W1sn1ewsk1, 
ża, Malachwskiego 3 / 17, t el. 169-

I<-166 
AFTUJĘ sziandary, c horągw ie 

ysla Plaslyk, Wiśniews ka-Czarny . 
ża , 1el. 169-633. 

I<-167 
OTRZEBNA pomoc domowa na 
. Wiadomość w redakcj i „ I<ontrak­
", lel. 42-43. 

K-1 68 
ZYCIE spódnic express. G&węda, 

,,JJ" Spółka z o.o 

i Agencja „PRIMA" 
Proponują 

*cotygodniowe wyjazdy 
utokarowe do Istambułu, 

Brukseli i Berlina 
*wizy do RFN, Kanady 

Turcji, Włoch, Indii i ' 
innych krajów 

* bilety lotnicze do USA 
.Kanady, Tajlandii, ' 

Singapuru, Australii i 
Europy Zach. 

* pośrednictwo w 
wyrabianiu paszportów 
ubezpieczeni~ na pobyt 

za granicą 
Szczegóły w naszych 

oddziałach: 
Łom7.a, Al. Legionów 7 

(red. „Kontraktów "), 
· tel. 40-22 

Zambrów . 
ul. Kościuszki 12. 

Wyraz wdzięczności 

Lomża, Wojska Polskiego 16 lc/36 ( 8 .00-
-15 .00 ), t el. 62-31 wew. 395; orAz noże 
laserowe 10 lat gwa rancj i na os trz&. 

K-170-o 
GOSPODARSTWO OGRODNI­

CZE p rowad zi •przed&Ż kwiatów cię­
tyc h . Wyrób wieńców i wiązanek p o­
gr ze b o wych , okolicznościowych. Lomża, 
N owogro dzka 250, t el. 26-44 . 

K-1 69-o 
LUKSUSOWE 53 m k w. cen t rum 

Lomży - z&mienię na d om . Lom ia, ul. 
Dwo m ;> 23/ 34 . 

I<-175-o 
KUPNO , sprzedaż , wynajem , za­

m iana. - mieszkania , gos podars twa, 
działki , loka le . Lomża „TYTAN", P o­
lowa 45, t el. 64-78. 

I<-1 77 
„SPOLEM" Okręgowa S p óldziel­

'! ia . Ha.'!?lowo-Usłu~ow~ w. Lomży w 
hkw1d acJ1, ogłasza. L1kw1daCJę Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego j gu w Warsza­
wie z siedzi bą w Lomży. W zy wa się 
wierzycieli do zglo•zenia ewentualnych 
roszcze 1\ . 

I<-178 
PROJE K T Y ł.),')MKÓW (ty-

powe). P i a.cownia P r .1j ~~oowa.1 Lomża., 
Sen &torsk;> 8, t e l. 67-48 . 

K- 179 
SPRZEDA'M dzialk( przy szosie 

l<upis ki S t a.re Św itajewski, K up iski l, 
poczta Lomia. 

1\-180 
KUPJS K I KOLONIA - 5 OOO m 

k w. (woda, pr'ld ) w c&łości lub na 2 
dział ki budowla ne - sprzedam . Lomża, 
t el.p5-00. 

K-183 
D O M TEC H NIKA N OT Lomża 

- kursy: obs ł uga komputera IBM , j ę­
zyk a n giels ki i niemiecki , p rowadzenie 
ksiąg poda tkowych . Informacj a: tel. 64-
-72 , Polowa 45. 

K-184 
SPRZEDAM działkę w zabudowie 

szeregowej na osiedlu „M aria" . \Viad o­
mość : Lomża, tel. 168-245 (po godz. 
17.00). 

K-185 
ZAGINĄL czarny pies „Dober­

man". Ucz uciwego zn alazcę proszę o 
zwro t . N&groda! Lomża, t el. 25-86. 

K-186. 
LADĘ 1989 - sp rzedam. Lomża, 

23-31. 
K-188 

TANIO sprzed a m dru t żebrowany o 
12 , o 10 otaz kątownik 30 i 40. Lomża , 
l el. 28-85 . 

K-194-o 
DZIALKĘ budowlan ą w okolicy 

Lomży s przed &m . „TYTAN" , Polow& 
45, teł. 64-78. I<-195 

RODZINA 

poleca usługi w zakresie: 
- napraw sprzętu RTV, przestrojenia, 

I' 
- przeróbki urządzeń elektronicznych. _ 

ZAKŁAD oferuje umiarkowane ceny i 6-cio miesięczną gwarancję 
na naprawiony sprzęt 

ŁOMŻA ul. Reymonta 516 k. Szkoły Podstawowq Nr 1. 

HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

- KAWA, HERBATA, SŁODYCZE ITP. 
ŁOMŻA UL. SIKORSKIEGO 91 A 

ZAPRASZAMY OD 10.00 DO 18.00 

, 

PROJEKTY BUDYNKOW 
INSTALACJI I SIECI 

,,PROJTECH'' 
18-400 ŁOMŻA, Al. Legionów 143 

pok. 201, tel. 168-697. 

PRAGNIEMY CI POMÓC! 
OD 1 MARCA 1991 R. , , 

ROZPOCZYNA DZIAŁALNOSC 
PIERWSZA PRYWATNA 

PSYCHOLOGICZNA PORADNIA 
PROBLEMOW RODZINY 

K-192 

w ŁOMŻYul. POZNAŃSKA 141 ę, POK. 303, 304 
POPRZEZ PEŁNY I OTWARTY KONTAKT Z PAN~IWEM: 

- pomożemy odszukać własną tożsamość w problemach życia codziennego, 
- poradzimy w rozwiązywaniu problemów uzależnień alkoholowych i narkomanii, 
- stosujemy psychoterapeutyczne metody zapobiegania patologii wychowania, 
- prowadzimy poradnictwo wychowawcze, a w szczególności kreowanie 
osobowości dziecka i psychterapeutyczne usuwanie zaburzeń rozwoju, 

- badall})' stopień rozwoju intelektualnego i uzdolt)ienia dzieci. . 
ZANIM WNIE~1ESZ POZEW O ROZWOD PRZYJDZ DO NAS! 

Określamy stopień zagrożenia rodziny i psychologiczną 1.asadność Twoich racji. 
Prowadzimy psychoterapię małżeńską. 

Pierwsza wizyta w naszej poradni jest bezpłatna. 
Zapewniamy pełną dyskrecję naszych kontaktów. 

Jeżeli nie masz c1.asu przyjść do poradni - 1.adzwoń, a odwiedzimy Cię w Twoim 
domu. 

NASZ TELEFON 168-951 wew. 260 i 261, w godz. 9.00-17.00 
lub codziennie 168-172 w godz. 18.00-21.00 

, ZAPRASZAMY K T74 

za spontaniczną pomoc 
oraz liczny udział 

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Kol. Krystynie FALKOWSKIEJ 

z powodµ śmierci 
TESCIA 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Kol. Andrzejowi SAWICKIEMU 
z powodu śmierci w pogrzebie 

Wojciecha Grzegorza 
. CIOŁEK 

meodż-..łow · · · ... anego męza 1 tatusia 

Składa żona z dziećmi 
K-162 

~kładają: kierownictwo 
i współpracownicy Urzędu 
Rejonowego w Łomży. 

K-1<1~2 

MATKI 

składają: Zarząd i współpracownicy 
Banku Spółdzielczego w Łomży 

K-17l 
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PRAWOSKOSNIE: 1) chrom przed deszczem, 2) kalium, 3) cyrk lodowcowy, 4) nie d la j arosza, 5) bęben uzywany w dawnym wojsku, 6) z Ottawą, 7) w parze z owcą, 8) po przewinieniu , 9) bożek miłości, 11) ni<"Żyjący JUŻ prawicowy polityk franc., był mmistrem finansów w rządzie de Gaułle 'a , 13) nnpój alkoholowy, 111 ) statek o jednym skośnym żaglu . 
·r.EWOSKOSNIE: 1) do krycia dachów, 2) system górski z Azji Środkowej , 3) kojarzy się z królem i d -~ ~wem , 4) rośnie nad brzegami stawów, 5) imię Szewczenki, 6) oprawcll., 7) tymczasowy budynek, 8) śpiewak w hłatce, 10) rasa ko nia, 12) wynalazek XX wieku , 14) miasto 1w wyspie Sikoku (wspako\\'o powieść Zol i J. IG l płyn z owoców. 
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.ANAGRAMOWKA 
Z liter odgadniętych par wyrazów 

4- i 5-literowych należy ułożyć wyrazy 
~ 9-literowe i wpisać je do diagramu. 

Li tery w oznaczonym rzędzie utworzą 
imię i nazwisko autora sentencji, a 
•1porządkowane od 1 do 33 - jej treść . W 

~Oo oi-]; 
~z N :: I _ .... < 9 "' ~ ...... "-4-- 1 2 3 4 5 6 7 8 9 '·10 11 12 13 14 15 1) okres upałów • - boczna ściana 

łodzi, 2) termin jakiegoś zdarzenia o 
błazen, 3) odblask pożaru • opaska 
do wąsów, 4) bóg T eb • nie kastro­
wany k01i 1 5) przekaz dla banku • 
stolica Tunezji, 6) granica • port nad 
Niemnem, 7) Artur, fizyl.: niemiecki • 
PGta, 8) jednostka siły • lekka łódź 
~portowa, 9) sierpniowy solenizant • 
literackie określenie Francji, 10) t am 
wyświetlają filmy • wtrącenie, 11) 
bitka karciana. • silnie trująca roślina 
jaskrowata, 12) pęd szkodliwy dla 
drzewa • sta.roitalska bogini łowów , 
13) kołowy lub pieszy • współtwórca 
.. Panoramy Racławickiej" , 14) skoru­
pi :i k z rzędu dziesięcionogów • ze 
•tnlicą w Nairobi, 15) najdalej na po­
lt,dnie wysunięty punkt Ameryki Pd. 
e stan . 
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• K R z y z o w KA 
POZIOMO: 1) zajęcie trampa, 7) ptak - symbol pokoj u , 8) wyży1111a grecka wyspa w Znt . S::i ro1iskiej, 10) d rwina, szyderstwo, l'.!) daw11a stolica P o lski , 15) w mitologii g reckiej bóstwo p1"1..eznaczenia, 16) powieść z wątkiem miłosnym, 18) koi\ m;:iści bi a lej w kare, g11iade laty, 21) śr,,dek lokomocji rozbitków, '.!5) niejedna w stadzie 11a hali , :!6) tłuszcz kuchen ny, '.!7) uklnd , umowa na piśmie zaw;:irta między stronami. 

' PIONOWO: 1) gra w karty pełną t;:ilią z udziałem ··I osób, :n 100 centów, S) sachtel a le ba1·dziej swojsko, ·1) pożywka dla drobnoustrojów, 5) c iecz , 6) ilustracja, !l) ziemia uprnwnn, pole, Inn , 11) załoga lodzi wioślarskiej , 13) kochanek , } :J) matncz, 17) z groblmni , l!l) roślina 7.w;:ina ~wi1iską trawą, :!O) m in no, '.!'.!) pogoda . '.!3) lany j~st na Andrzejki , :!·'I) oszustwo. 1 l!CL \ 

~ "\ !'-
1 ~ ; , ~ ~-ff ... ~i .ąi:aij l:~t' ..::i°iiJ~{. 

. I. -~ ~ ;r. /'t~y~njj, na~l~j, pit~~śhj .....i CJ ~ " 
.... „ •• 

-ł,,,...,.,. 
·· --~ - ~ 

, / l(,J ~ \.;/ ~ ·ą:::: ~~~'l ~ iC.Ji'~~ u. 

i 
' 
~ 
I~ 


	IMG_0129
	IMG_0130
	IMG_0131
	IMG_0132
	IMG_0133
	IMG_0134
	IMG_0135
	IMG_0136
	IMG_0137
	IMG_0138
	IMG_0139
	IMG_0140
	IMG_0141
	IMG_0142
	IMG_0143
	IMG_0144

